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Fischer, Meissinger 
skazani na karę

i Daune
śmierci 

Ludwik Leist otrzymał 8 lat wiezienia
WARSZAWA. (Tel. wl.). — W po­

niedziałek o godz. 11.30 rano Najwyż­
szy Trybunał Narodowy pod przewod­
nictwem sędziego Mieczysława GiiPnera 
oraz przy udziale sędziów Stanisława 
Rybickiego, Maurycego Grudzińskiego i 
Józefa Zębatego i prokuratorów Mieczy­
sława Siewierskiego i Jerzego Sawickie­
go, ogłosił wyrok w sprawne Fischera, 
Leista, Meissingera 1 Daumego

Po scharakteryzowaniu działalności 
oskarżonych w niemieckiej partii narodo 
wo-socjalistycznej oraz roli jaką każdy 
y. nich odegrał w t. zw. Gubernii Gene­
ralnej i po dokładnym omówieniu prze 
stępstw każdego z oskarżonych, Naj­
wyższy Trybunał Narodowy orzekł:

oskarżony Ludwik Fischer skazany 
został na Karę śmierci i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze, ponadto sąd zarzą­
dził przepadek całego jeno mienia na 
rzecz Skarbu Państwa;

oskarżony Ludwik Leist skazany zo­
stał na karę 8 lat więzienia i pozbawie­
nie praw publicznych i “obywatelskich 
praw honorowych na lat 5, ponadto sąd 
narządził przepadek całego jego mienia 
na rzecz Skarbu Państwa. Na poczet o-

rzeczenia kary pozbawienia wolności za­
liczony został okres tymczasowego are 
sztu od 19 czerwca 1945 do 3 marca 
1947 roku;

oskarżony Jozef Meissinger skazany 
został na karę śmierci i utratę praw 
publicznych i obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze oraz przepadek ca­
łego mienia na rzecz Skarbu Państwa;

oskarżony Max Daninę skazany- zo­
stał na karę śmierci, utiatę praw pub­
licznych i obywatelskich praw honoro­
wych na zawsze i przepadek całego mie 
nia na rzecz Skarbu Państwa.

Oskarżeni wysłuchali wyroku ze spo­
kojem.

Przygotowania M Konferenz
w M os K wije 

iw peŁuFĘgim
MOSKWA, (Obsł. wł.). — Za 6 dni będą się zebiania Wielkiej Czwórki,

nastąpi otwarcie historycznej konteren 
cji w Moskwie.

Przygotowania do konferencji są w 
pełnym toku. Rzesza robotników deKoru 
ją gmach przemysłu lotniczego, najbar­
dziej nowoczesnego budynku, gdzie od-

położonego przy szosie leningredzkiej o 
3 kim. od centrum Moskwy

Delegacje zagraniczne zamieszkają w 
dwóch wielkich hotelach „Moskwa" i
„Metropol", ministrowie Bevin 
shal w swoi iii ambasadach.

Mar-

„lzw<estia 
o pierwszej sesji 

Sejm« Ustawodawczego
MOSKWA. (PAP) — „Izwiestia" z 

dnia 1 marca zawierają artykuł, po­
święcony pierwszej sesji Sejmu Usta­
wodawczego. Dziennik uważa uchwale­
nie Małej' Konstytucji -za poważny suk­
ces demokracji polskiej. Autor artykułu 
zaznacza, że ustawa amnestyjna i we- 
■w-mie exo'gracj: polskiej do powrotu 
do kraju jest wyrazem siły i dobrej wo­
li rządu polskiego i Sejmu. W końcu 
dziennik podkreśla, /że zdcmycze aenu- 
kracji wzmacniają niepodległość lolski, 
przyczyniając-się tym sai iym do uti wa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa w Euro­
pie.. (w)

tak brzmi dekret * 
t) likwidacji Prus?

BERLIN. (PAP) — Jak już pokrótce 
donosiliśmy, Sojusznicza Rada Kontroli 
w Berlinie, ogłosiła dekret nr 46, prze­
widujący likwidację Prus.

Dekret ma brzmienie następujące: 
„Państwo pruskie, które od początku 
twego istnienia było inicjatorem milita- 
ryzmu i popierało rekację w Niemczech, 
przestało de facto istnieć.

Rada Kontroli dążąc do zabezpieczę 
nia pokoju i bezpieczeństwa narodów o- 
raz w celu odbudowy życia politycznego 
w Niemczech na zasadach demokratycz­
nych, postanawia:

1) Państwo pruskie wraz z rządem cen 
tralnym i wszystkimi urzędami przestaje 
istnieć.

2) Terytoria, które wchodziły w skład 
państwa pruskiego i które znajdują się 
w chwili ODecnej pod władzą Rady Kon­
troli, zostają uznane za kraje (Länder) 
lub też zostaną wcielone do innych kra­
jów niemieckich

Dekret został podpisany przez przed­
stawicieli czterech wielkich mocarstw, 
wchodzących w skład Sojuszniczej Rady 
Kontroli i otrzymał moc obowiązującą 
od dnia 25 lutego br.

KAPITAŁY HITLEROWSKIE
w Argentynie i Szwajcarii

Sprawozdanie mląUzynarodowsj Kcmssji dla studiów zagadce« europejskich
w sprawie działalności hitlerowców

w Wk&miZjZ&c
LONDYN. (PAP) — Międzynarodowa 

Komisja dla studiów spraw europejskich 
ogłosiła nowe sprawozdanie, dotyczące 
podziemnej działalności hitlerowców.

Sprawozdanie stwierdza, że wielu 
Niemców nadal ucieka przez Szwecję i 
Włochy do Ameryki Południowej. Nie­
którzy f. -itSUflcinierów zmieniają po trzy 
raz- paszporty i narodowość. Komisja 
przekazała obfity materiał dowodowy o 
.jiegach niemieckich władzom sojuszni­
czym. Sprawozdanie zostało wysłane do 
ministrów spraw zagranicznych Wielkiej 
Brytanii, Francji, Belgii,.Danii, Norwegii 
Stanów Zjednoczonych i Związku Ra­
dzieckiego.

Sprawozdanie podkreśla, że mimo za­
przeczeń rządu argentyńskiego w Argen 
tynie znajdują się poważne kapitały i ak 
*ywa, należące do państw byłej osi. Ma 
iątki te nie zostały przekazane władzom 
sojuszniczym. Wielu hitlerowców skryło 
się do Szwajcarii i dysponują tam olbrzy 
mimi sumami pieniężnymi. Kapitały te 
nie zostały oddane pod kontrolę sojusz­
niczą.

Generalny sekretarz Międzynarodowej 
Komisji, dr Robert Borel, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że nie jest wy­
kluczone, iż w tych krajach, gdzie ist­
niała tzw. piąta kolumna hitlerowska

przed drugą wojną światową — obecnie 
hitlerowcy mogą usiłować wywołać ma­
sową epidemię i dokonywać sabotażu. 
Chorooy, które hitlerowcy mogą wywo­
łać, to: dyfteryt, tytus wśród ludzi i pry 
szczycą wśród zwierząt. Poza tym mogą

Czang-Kai-Szek 
premierem Chin
PARYŻ. (PAP). — Agencja France 

Presse donosi, że po ustąpieniu d-ra 
Socnga stanowisko premiera rządu chiń­
skiego objął generalissimus Czang-Kai- 
Szek,

Walki w Indonezji
LONDYN (PAP). Prasa donosi, że w 

Indonezji rozgorzały na nowo zacięte wal­
ki. W okolicach Medanu dowództwo no- 
!fiider>kie wprowadziło w ■ akcję oddziały 

pancerne,
*

8

m
Mi

> % '< ' ¥ i im , 7‘
*■ ^ ** V” - * *

W sprawie kart macierzyńskich
Wszystkie nowoczesne społeczeństwa 

— powodując się własnym, dobrze zrozu- 
mianj ni interesem • — otacraią specjalną 
opieką i troską przyszłe matki swych łzie 
ci — kobiety ciężarne. Nauka wykazała 
jak wielki wpływ na zdrowie dziecka wy­
wiera dobre i właściwe odżywianie mat 
ki w okresie, poprzedzającym jego naro­
dziny. Sprawa racjonalnego odżywiania 
kobiet w czasie ciąży nabiera szczególne­
go znaczenia dzisiaj, kredy organizmy ko­
biet są wyniszczone przejściami wojenny 
mi, a wartość odżywcza spożywanych po­
karmów, w stosunku do warunków przed 
wojennych, uległa na ogół pogorszeniu.

% ychodząc z powyższych założeń, Mi 
nisterstwo Aprowizacji stworzyło dla przy 

/ szły eh matek specjalną kategorię kart ży­
wnościowych t. zw. „Karty macierzyń­
skie które miały zapewnić swym posia­
daczkom na oki .s ciąży dodatki żywnoś­
ciowe o szczególnej wartości odżywczej.

Jest rzeczą zrozumiałą, że w obec­
nych warunkach władze aorowizacyjne n,e 
są w stanie wydawać na karty macierzyń­
skie cytryn, bananów, czy innych tym >o 
dobnych luksusów. Natomiast istnieje ca 
ły szereg artykułów żywnościowych o wy­

sokich wartościach kalorycznych jak np. 
mleko, mięso, cukier i ryby, które, bę­
dąc znacznie łatwiejsze do zdobycia, mo­
głyby równie dobrze wzmocni:: organiz­
my przyszłych matek. Niestety, jak wyka­
zuje praktyka, posiadaczki kart nracrerzyn 
skich i tych artykułów .ne otrzymują, a 
jeżeli otrzymują — to w ilościach wprost 
śmiesznych. Nasze rzyr.einiczki gdyńskie 
stwierdzają, na przykład, że w okresie od 
listopada 194<5 r. do n.arca 1947 otrzy 
mały na karty macierzyńskie po.. meca 
łym kilogramie tłuszczu.

Ws tych warunkach powstaje pytanie, 
czy karty macierzyńskie, zrealizowane w 
ten sposób, mają w cgóle sens? Czy war 
to podtrzymywać fikcję, nic przynoszącą 
realnego pożytku, a budzącą jedynie go­
rycz zainteresowanych?

Nad tym pytam mi trzeba się poważ­
nie zastanowić. Naszym zdaniem warto 
dołożyć największego bodaj wysiłku, aby 
z kart macierzyńskich uczynić rzeczywi­
stą pomoc dla ciężarnych matek.

Państwu i społeczeństwu koszt takie? 
inwestycji zawsze sic opłaci.

bem.
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Niemcy budowali okręty podwodne w głębi 
kraju, częściami. Części te sprowadzali na­
stępnie na Wybrzeże i tu je muntowali w 
całości. Na zdjęciu jedna z takich części 
okrętu podwodnego, znaleziona w Gdyni.

(Fot. Kosycarz)

Szatański terror niemiecki
szalał wszędzie

i irotno KfcHrtfea w Wentcii
RZYM. (PAP) — Wojsko wy trybunał 

brytyjski, rozpatrujący w Wenecji spra 
wę b. dowódcy wojsk niemieckich we- 

% Włoszech, Kesselringa, przesłuchiwał w 
sobotę świadka oskarżenia, zakonnika 
Rino del Piane, z klasztoru Ojców Ka­
pucynów w pobliżu miasteczka San To- 
renzo.

Del Piane oświadczył, że w sierpniu 
1944 r. w górach Pistoria na północny 
wschód od Florencji, partyzanci włoscy 
wciągnęli i zabili w walce 17 SS-manów. 
W trzv dni później, 20 sierpnia iddziały 
niemieckie oraz oddziały faszystów wło­
skich przeprowadziły w całej okolicy 
krwawą akcję represyjną, rpzslrzeliwu- 
jąc mieszkańców', którzy nie zdołali się 
w porę ukryć i paląc całe wioski.

Świadek opowiedział że w pobliżu 
San Torenzo rozstrzelano i powieszono 
na drodze 105 osób, wśród których było 
tylko 7 mężczyzn. Wśród zamordowa­
nych dzieci świadek rozpoznał swą 13- 
tetnią uczennicę i 12-ietniego ucznia. W 
innej wsi znaleziono 52 osoby rozstrze­
lane przez Niemców. Ręce ich oyly skrę 
powane drutem kolczastym. W trzeciej 
wsi około 200 Włochów padło ofiara re 
presji niemieckiej. Ojciec del Piane 
stwierdził, że wsie, w których Niemcy 
wymordowali ludność- były położone o 
kilka godzin marszu ad miejsca zasadz­
ki na SS-manów, tak, że mieszkańcy wsi 
na pewrno nic nie wiedzieli o akcji party 
zantów.

oni usiłować zatruwać zapasy żywności 
„Mieliśmy swego człowieka — oświad­
czył dr Borel — doskonale mówiącego 
po niemiecku, który nawiązał kontakt z 
wy'krytą niedawno tajną organizacją hi­
tlerowską w Niemczech. Jak wiadomo, or 
ganizacja ta przystąpiła do wytwarzania 
izw. broni bakteriologicznej. Człowiek 
nasz, który dbstal się do organizacji, 
twierdzi, iż przygotowania były tak da­
leko posunięte, .iż członkowie noyrej pią­
tej kolumny byliby już wkrótce w stanie 
rozproszyć się po całym świecie ze swy 
mi śmiercionośnymi środkami i rozpow­
szechniać choroby w pociągach, kole­
jach podziemnych, kinach teatrach ltd. 
Jednakże przygotowania do wojny bak­
teriologicznej nie zostały ukończone. Or 
ganizacja hitlerowska została wykryta i 
niewątpliwie światu nie grozi w tej chwi 
Ii żadne niebezpieczeństwo epidemii. Je­
żeli hitlerowcy będą twierdzić inaczej — 
to ze strony ich jest to tylko bluff.

Jednakże tajna organizacja hitlerow­
ska w Niemczech ma olbrzymią ilość 
członków. Dotychczas aresztowano tylko 
300 spośród nich. Pozostały tysiące Do 
organizacji jak wiadomo należą przede 
wszystkim SS-ow'cy oraz byli kolabora- 
cjoni.ści i quislingowey, którzy nie mogą 
powrócić do swych krajów 1 nie mają 
nic do stracenia. Poza wrojną bakteriolo­
giczną tajna organizacja miała r.a celu 
zawładnięciu niemieckimi zakładami prze 
myślowymi.

Łatwiej jesi rozbudować aparat ad­
ministracyjny, niż dokonywać xoniecz 
nego, nieraz bolesnego likwidowania 
jego przerostów A przerosty te były 
nieuniknione w trudnych chwólach or 
ganlzarji władz państwowych, w de 
bie powojennego zamętu, gdy niefed- 
nokrolrie wydawało się, iż slcute.cz- 
nym lekiem na ie tzy inne niedomoga 
nia będzie powołanie do życia nnie­
go urzędu. Toteż niełatw e zadanie mie 
li kontrolerzy Ministerstwa Skarbu 
którzy przed niespełna pól rokiem za 
sieoli we wszystkich resortach, do- 
konywując radykalnyrch nieraz skre­
śleń wydatków, uznanych za zbędne, 
Wynikiem tej akcji, wynikiem po dra 
ltońsku niejednokrotnie wprowadza­
nych w życie oszczędności, jest takt 
że wykonanie budżetu za rok minio­
ny dało Skarbowi Państwa miast spo­
dziewanego deficytu, poważną nad­
wyżkę dochodów nad wydatkamt, a 
przecież zrównoważony budżet jest 
jednym z nieodzownych warunków 
staDilizacji gospodarczej

Ustalony przez Ministerstwo Skar­
bu preliminarz budżetowy na rok bie­
żący zamyka się również nadwyżką 
W' kwocie 11 miliardów. Nadwyżka ta 
to wpływ i Daniny Narodowej, który 
zgodnie z jej założeniem, został prze­
znaczony w całości na inwestycje na 
Ziemiach Odzyskanych.

Nie ulega jednak wątpliwości, że 
aby nie popaść w deficyt, będziemy 
musieli nadal — i to intensywnie — 
oszczędzać. Nie obejdzie się bez lik­
widacji dalszych, istniejących w apa­

racie administracyjnym przerostów'. Z 
wielu pozornie koniecznych wydal 
ków wypadnie zrezygnować. Podob 
nie oszczędnie będą musiały gospoda 
rować przedsiębiorstwa państwowe, 
unikając zbędnego szafowania public/ 
nvm groszem, wszelkiego, marnotraw­
stwa. Mówił o tym min. Szyr. (Infor­
macje podaiemy na innvm mieJsrr). 
Że zaciskanie pasa się w rezultacie 
opłaci — nie ulega wątpliwości Choć 
by z tego względu, że podobnie jak 
w gospodarstwie indywidualnym, lak 
i w gospodarce państwowej /równo­
ważony budżet oznacza możność spo­
kojnej, pozbawionej dręczącej troski 
o dzień jutrzejszy, pracy, Chroni od 
przykrych niemiłych niespodzianek 
Stwarza atmosferę zaufania do Pań­
stwa. Pozwala wrerzve. że jego zamie­
rzenia gospodarcze będą wprowadzo­
ne w życie.

samoloty Dakota
LONDYN (PA,)'i Agencja Reutera do­

nosi z Singapore, że poszukiwania szcząt­
ków zaginionego samolotu Dakota, który 
wyleciał w środę z 6 pasażerami z Singa­
pore do Saigonu — nie przyniosły dotych­
czas rezultatów 'W akcji hierze udział 15 
samolotów.

tell powstań w Ore ii
LONDYN (.PAP). Agencja Reutera do 

i a Aien, że powstańcy zaatakowali od-
dział poUcfJ t*r J.-V-»Ir<*m\73 f ^ubi a!’ \t!hr

lionów drachm. ‘Grecki sztab generalny 
donosi także o zaatakowaniu przez«* n.i 
slAńców samochodu ciężarowego woisket 
wego w *ynr samym miejscu. Spośród 4ó 
żołnierzy, znajdujących się na samocho 
dzie, 12 zostało zabitych. Ministerstwo bez 
pieczeństwa komunikuje, że powstańcy po­
nownie usiłowali zająć miasteczka Hypati i 
Spercheios w południowej Tessalłi, zestali 
jednak odparci.

’mfctawTi! ptóiei pirtii tomWnire
o sytuacji w Grecji

LONDYN (PAP). Przebywający obet 
nie w Londynie członek centralnego komi­
tetu greckiej partii koniunistu cznej, Porfy- 
rogenis, oświadczy] na konferencji prase 
v.'ej, że narófl grecki z zadowoleniem powi- 
'ta! decyzję Rady Bezpieczeństwa wr spra 
wie ivysiktiia do Grecji spćejainef komisji 
śledczej.. Porfyrogenis. stwierdził, że komi­
sja ta bez trudu przekona się o tyni, iż 
rząd grecki nie może sobie dać rady z pow 
stancami jedynie i tyfl:o z tej przyczyny, 
ponieważ rząd ten nie wy,raga woli naro­
du. Członkowie komisji będą mogli przeko­
nać się o niesłychanych aktach terroru, sto 
sowanych przez władze greckie wobec 
swych przeciwników. Podkreślił on, że de­
cydujący wpłvw polityczny na Grecję po- 
siadaią Anglicy, podczas gdy Amerykanie 
zwiększają swe wpływu na odcinku gospo­
darczym. Naród grecki, który zna skutki 
imperialistycznej polityki, jest przeciwny 
wpływom obcych mocarstw w swoim kra-
i”

Porfyrogenis w końcu zaznaczył, że Gre 
cy pragną utrzymywać jak najlepsze stosun­
ki sąsiedzkie z Jugoslawin, Bułgar ą Alba­
nią. Stworzy to mocne podstawy dla ugrun­
towania pokoju na Bałkanach

Pretest Polski
przeciwko projektów; ustawi o PKFR

WARSZAWA (Obsł. wł.) Charge daf- 
faire ambasad' polskiej w Londynie wy­
stosował do ministra Bevina notę. Zawie­
ra ona prorgst przeciwko projektowi usta­
wy o PKPR. Podkreślono w mej. że jurys­
dykcja br piska nad olWzialami eolskim , 
które dokąd nic w P anik: do PKPK , oraz in­
ne postanowienia projektu ustawy o PKPR 
stanowią niewątpliwie naruszenie suweren­
ności polskiej, Rząd polski zastizegł sobie 
prawo podjęcia odpowiedniej akcji v przy­
szłości i zwraca uwagę rządu brytyjskiego 
na noważne nieporozumienia, jakie mogły­
by wyniknąć z treści ustawy o PKPR w jej 
obecnym brzmieniu.

Jak wiadomo brytyjski minister spraw 
wewnętrznych Chimer Lćlu, zmuszony by! 
dma 22 JtUago -;vęf- i »to.mo-

\ r -u. n. ,ii,i i1 - l’k. s Ibiisu-t

Edd zapowiedział wniesienie nowego projek 
tu i zmodyfikowanie formy. Dnia 27 lute­
go br. ogłoszono urzędowo tekst nowego 
projektu brytyjskiego w sprawie PKPR 
Projekt ten małp różni się od wyecfamąic, 
wniosku. 2-awiera or postanowienia, że od 
działy polskie (polish forces) znajdować 
się będą pod dowództwem oficera brytyj­
skiego. Dowódca ten będzie miaT tytuł ad ■ 
ministratora oddziałów polskich pod do­
wództwem brytyjskim. Projekt przewidują 
że w sprawach dyscyplinarnych i admini­
stracyjnych stosować się będzie ustawodr.w 
stwo polskie, które obowiązywało dnia 1 sty 
cznia 1945 r. Brytyjski dowódca ma otrzy­
mać prawo przelania swej władzy na inną 
osobę. Zasady jurysdykcji karnej ni: zos­
tały we wniosku zmienione.
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Wkład Polski
do idei wsoóioracy narodów słowiańskich

Referat min. Świątkowskiego na ziezdzie TPPR
' donieśiimy wczoraj, w niedzielę wzajemna pcmoc wszystkich narodów w "ki. Dziewierzowa, Oberek, Klenowicz, Kra dzenia w pracy naa poglębituicfl
«.i rl ^ Ty»... T3.V ■ ----̂ 1- — * — i -ł----- - - * ! ł.wtt.frr C..U.nifr '/ »t/.rrnu/r bi X vif rl I łn i f' 7 U rnflf1 JT1 nnlüK i m i Hriri

Jak juz donieśiimy wczoraj, w niedzielę 
obradoi.al w Gdańsku zjazd Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radz'eckicj.

2ebrani wysłuchali na wstępie bardzo 
interesie ącęgo referatu min. Świątkowskie­
go. Prelegent uzaiadnU, że idea słowiańska 
nie jest nowa. Tow. Przyjaźni Polsko Ra­
dzieckiej nawiązuje -do tradycji słowiańskich, 
ktoiych reprezentantami byli działacze, my­
śliciele, pisarze polscy pierwszej połowy 19 
w; ku. To że Polacy byli pierwszymi, któ­
rzy podjęli myśl współpracy słowiańskiej, 
podkreślają nawet nasi słowiańscy sąsiedzi, 
tr in. w Czechosłowacji ukazało się dzieło, 
p więcone wkładowi Polski do sprawy bu- 
»żenią aei słowiańskiej. Wśród tych pio­
nierów idei słowiańskiej wymienić należy 
Mickiewicza, Lelewela, który marzył o 
swiąeku wolnych narodów, Tręmowskiego, 
ilozofi. wysuwającego w swych dziełach 

koncepcję powrotu do dawnyclr żunaństw, 
flierwowzoru demokracji ludowej. Klasycz- 
nym przedstawicielem tego kierunku bv! Sta 
si.iv. Wydaj on szereg dzie' propagujących 
ideę słowiańską. Warto podkreślić, że Sta­
wać, ‘en patriarcha polskiej demokracji, wy­
sunął koncepcję rady, organu powołanego 
przez sejm, koncepcję, którą obecnie reali- 
uijemy, wprowadzając Radę Państwa (uprze 
dnii prezydium KRN],

Historyk Maciejowski wykazał w swym 
dziele na temat prawodawstw słowiań­
skich, że prawodawstw: te miały nastawie­
nie woioościowe i demokratyczne w odróż­
nieniu od praw germańskich, zaborczych.

O nowym ładzie, społecznym- w którym 
Słowianie odegrają wyhitną rolę, pisał fi­
lozof Cieszkowski.

Dopiero w drugiej połowie !9 w., kie­
dy carat wypaczył ideę słowiańską. Pola 
Cy ustąpili inicjatywę w propagowaniu tej 
1dei Czechom.

Pierwsze hasła słowiańskie padły na 
kongresie w Pradze Czeskiej w 1848 r. Nic 
stety, pierwszej wielkie' wojnie narody 
słowiańskie. Polska, Jugosławia, Bulgaria 
nie realizowały idei słowiańskiej, Prowadzo 
no w tych państwach politykę antyradziec­
ką, opartą o współpracę z Niemcami. Gdy­
by istniał zwarty front 350 mil. Słowian, 
»■gdy by Niemcy nie odważyli sie na zaa­
takowanie wschodniej Euiopy. Ruch sło­
wiański zbudził się w czasie drugiej wojny. 
Na pierw-szyn Kongresie Słowiańskim wy­
sunięto hasło bezkompromisowej walki z 
wrogiem. Dzięki drugiemu Kongresowi 
(1943 r) wznowiono walki partvzai ckfe.

Następnie prelegent omówił doniosłą 
rotę Zw. Radzieckiego w krzewieniu idei 
słowiańskiej \v enunciacjach swych nie 
łvJi.viMiHiilt Salin j inni mężowie stanu 
ZSRR podkreślił konieczność sojuszu 
pap :tw słowiańskich

I dzi: Z-w. Radziecki stoi na stanowisku 
»oliuamosci słowiańskiej, dowodem tego sa 
wystąpienia na arenie międzynarodowe!, jak 
np. poparcie słusznych żądań Jugosławii, 
gwarancja granie Polski.

Przechodząc do ideologii ruchu słowiań­
skiego, minister określił kierunek ten jako 
ruch antyfaszystowski, głęboko demokra­
tyczny, dążący do likwidacji resztek faszy­
zmu Podstawą współpracy słowiańskiej jest

wzajemna pcmoc wszystkich narodów w 
dziedzinach społecznej, politycznej i gosoo 
darczej.

Rok 1947, po wizycie delegacji polskiej 
w Moskwie, przyniesie duże możliwości ro­
zwoju Tow. Przyjaźni Polsko Radzieckiej.

Obecnie TPPR posiada 300 ty„. człon­
ków, organizacja posiada nuże wpływy. W 
społeczeństwie opory i trudność' są coraz 
mnieisze. Świadomość potrzeby współpracy 
słowiańskiej, specjalnie polsko-radzieck.ej 
ma doniesie znaczenie dla naszej przyszło­
ści, dla utrzymania naszej rlepodłeglości.

Przed województwem gdańskim stoją 
szczególne zadania do spełnienia Oddział 
Gdański TPPR stać się winien czołowym, 
najlepiej zorganizowanym oddziałem — za­
kończył swe przemówienie min. Świątkow­
ski.

Z kolei dotychczasowi prezes TPPR, 
Krajewski, złożył sprawozdanie z działal­
ności Oddziału. Oddział posiada w Gdań­
sku 734 członków, w powiatach przeszło 
2 tys.

W dyskusji zabierali glos m. in • wice­
wojewoda Gadomski, który wysunął knn 
cepcję stworzenia doradczego organu To­
warzystwa, w rodzaju Rady Oddziałowe!, 
prezes Duda-Dzięwierz, pizecistawiciel BOP 
Bielski, oh. Oberek, poseł Stefański, prez. 
Wierzbicki.

Po udzieleniu absolutorium ustępujące­
mu zarządowi wybrano nowe władze Od­
działu Wojewódzkiego.

Do zarządu i komisji rewizyjne! wybra­
ni zostali: wicewojewoda Gadomski, wice- 
wojew. Podhorski, pos. Stefański, Bogdan

lewskf. Srebrnik, Zakrzewski, Turski. 

DEPESZE
Na zakończenie Zjazdu zebrani jednoglo 

śnie uchwalili wysłanie następujących de­
pesz do generalissimusa Stalina:

„Gdański Wojewódzki Zjazd Deteg tów 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziecki*), odbyty 
w dniu 1 marca 47 r. w obecmści min. 
Świątkowskiego, przedstawicieli w'adz wo- 
łewóćzkich i społeczeństwa, przesyła Wiel 
ki emu Wodzowi narodów Zw. Radzieckie­
go serdeczne życzenia pomyślności i powo-

między narodem polskim i narodami Zw. 
Radzieckiego dl: szczęścia, pomyślności i
dobrobytu Słowiańszczyzny oraz dla wie! 
kiej idei pokoju światowego"

Do Wszc-chsłowiańskiego Komitetu 
Współpracy Kulturalnej w Moskwie:

„Walny zjazd delegatów woje ódzkich 
Tow. PPR, odbyty w dniu 2. III. 47, prze­
syła słowa braterskiej przyjaźni i wyraża 
nadzie;ę, że wspoina bratnia praca uarudów 
słowiańskich da jak najlepsze rezultaty na 
polu kulturalnym i politycznym".

Wybitny s'avrisia angielski
w Warszawie

WARSZA W A- (PAP) — Jak już dono 
siliśmy, przybył do Warszawy wybitny 
uczony angielski i wielki przyjaciel Pol­
ski, prof. J. Rose, który prowadzi na 
Uniwersytecie Londyńskim katedrę stu­
diów polskich i jest dyrektorem Szkoły 
Studiów Słowiańskich,

Prof. Rose zna doskonale język pol­
ski. Jego zetknięcie stę z Polską, jej ję­
zykiem i kulturą sięga okresu pierwszej 
wojny światowej, która zaskoczyła go 
na Zaolziu pod Cieszynem. Prof. Rose, 
nie mogąc wrócić do kraju, iozpocząl 
studia nad językiem i kulturą polską. Je 
go pierwszymi piafesorami byli St. 
Szczepanowski i Cieszkowski.

Zdrajca i konfdent Gestami
LODŹ. (PAP) — W CiKręgowym Są­

dzie Karnym w Łodzi toczyła się rozpra 
wa przeciwko Janowi Antonowiczowi i 
jego żonie Marii, którym akt oskarżenia 
zarzuca współpracę z Gestapo łódzkim w 
okresie okupacji.

W toku przewodu sądowego ujawnio 
no, że Antonowicz, będąc konfidentem 
Gestapo, nawiązał kontakt ? łódzką or­
ganizacją PPR. Na skutek jego donie­
sień Gestapo dokonaio w 1943 i 1944 r. 
licznych aresztowań wśród wybitnych

Chrzest dzieci polskich
bdaałezionoch w Niemczech

KATOWICE (Obsł. wł.) W kaplicy Do 
mu Dziecka polskiego w Katowicach od­
była się w dniu 1 marca hr. u-oczystość 
Zbiorowego chrztu 11 dzieci polskich, odna 
lepionych w Niemczech i przewiezionych do 
kraju w gn'dniu ub ■. Dzieci te, urodzone 
w latach 1914—1946 są to przeważnie sie­
roty. Ojcami chrzestnymi dzieci byli m, in 
wojewoda śląsko - dąbrowski Zawadzki i 
wicewojewoda Ziętek.

Mm e M Mn
Polsko-Jugosłowiańskiej

WARSZAWA' Obsł. wl.) W dniu 2 
snarca br. odbyło sie w Warszawie doro­
czne walne zebranie członków warszaw­
skiego oddziału Tow Przyjaźni Polsko-Ju­
gosłowiańskiej. W rezultacie przeprowadzo­
nych wyborów nowego zarządu oddziału 
warszawskiego towarzystwa — powołano na 
prezesa posła Janusza, prezesa Zw. Samo­
pomocy Chłopskiej.

W trakcie zebrania zgłosiły swe przy­
stąpienie do towarzystwa następujące orga­
nizacje: Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
Społeczno Obywatelska Ligą Kobiet, oraz 
Z. A. i K S

Bannyci z NOW 
przed sadem

KATOWICE (PAP). Rejonowy Sąd Woj 
skt.wy w Katowicach rozpatrywał sprawę 
10 członków nielegalnej organizacji pod­
ziemnej NOW z Mieczysławem Fab.anem 
ni czele, oskarżonych o dokonanie napadu 
rabunkowego na fabrykę Szramka w Kazi- 
nach. Napad dzięki energicznej akcji władz 
bezpieczeństwa zostai udaremniony.

W wyniku rozprawy Sąd skażaj Fabia­
na na karę śmierci, pozostałych zaś oskar­
żonych na kary od 2-ch do 10 lat wiezie-

Nowa s.edz’ba
Akedenii $z\ k P.pitych

WARSZAWA. (Obsł. wł.) — Akade­
mia Sztuk Pięknych w Warszawie, po 
zniszczeniu przez Niemców jej własnej 
siedziby, nie miała dot~d własnego gma 
chu. Obecnie przyznano Akademii budy 
neiv dawnego pałacu Raczyńskich przy 
ul. Krakowskie Przedmieście. 'Po odbudu- 
wie zabytkowy ten pałac zaspokoi cał­
kowicie potrzeby uczelni, która doOd 
była rozrzucona w paru punktach War­
szawy.

DtniR kilim di liifpiw
bndowy lokomotyw

BERLIN, (IAP) — Wychodzący we 
francuskim sektorze Berlina dziennik 
„Der Kurier" donosi, że rozmontowanie 
berlińskich 7SKładów budowy parowozów 
Borsiga (należących do Reinland Metali 
Borsig Gesellschaft) odłożono do 1 kwie­
tnia br. Zakłady miały być rozmontowa­
ne. tgoonie z decvzją Sojuszniczą Rady 
Kontroli już 1 stycznia br. Postanowiono 
jednak nie zwalniać robotników w cza­
sie zimy i zatrudnić ich do kwietnia przy 
montażu niewykończonych parowozów. 
Elektrownia zakładów Borsig, położona w 
berlińskim okręgu Tegel będzie wyko­
rzystana dla zaopatrywania w prąd lud­

ności cywilnej Berlina.

działaczy podziemnego ruchu niepodle­
głościowego w Łodzi M. in. w 1944 r. 
aresztowano 20 osób, z których 3 powie­
szono, a pozostałe wywieziono do obo­
zów koncentracyjnymi. Celem uniknięcia 
podejrzeń, Gestapo upozorowało areszto 
wanie Antonowicza, wysyłając go fak­
tycznie do Berlina. Po powrocie Antono­
wicza zaopatrzono w zaświadczenie, 
stwierdzające jakoby przebywał w Oświę 
cimiu. Umożliwiło mu to dalszą działal­
ność prowokatoiską. Po przemówieniu 
prokuratora, obrońca z urzędu, adw. Ko-

Po wojnie światowej prof. Rose objął 
z ramienia YMCA dział opieki nad stu­
dentami i przeprowadzając akcję pomo­
cy objechał nieomal całą Po.słcę. Wkiat- 
ce polem Prof Rose zapisał sic na Uni­
wersytet Jagielloński, gdzie Dyl uczniem 
prof, Chrzanowskiego.

W 1926 r prof. Rose napisał pracę 
doktorska na temat „C1 działalności S.a- 
nisława Konarskiego” Praca ta zrstaia 
wydana również w języku angielskim. Po 
ukończeniu studiów osiadł ponownie w 
Anglii, jednak Polskę odwiedzał często 
i zawsze pozostawał jej szczerze życz­
liwy.

Z prac naukowych prof. Rose’go o 
Polsce, należy wymienić „Dramat Górne 
go Śląska", w której autor opisuje wal­
kę o polskość Górnego Śląska, „Poland” 
(studium o Polsce) oraz napisane w rn 
ku 1944 studium pt. „Rozwój demokracji 
polskiej”.

ruiuiH# stvomdiotov 
im. śn. Jana Zdzisława 

Stachowiaka
POZNAŃ. (PAP) — Z inicjatywy Za­

rządu Wojewódzkiego ZwirzKU Walki
iS ił. u li Młodych w Poznaniu utworzono Funduszchański, zrzekł się obrony oskarżonego. stYpGYndjajny im. 4p. Jana Zdzisława Sta-
Sąd skazał Antonowicza na karę| chowiaka, zamordowanego bestialsko in- 

śmierci, zaś żonę jego, wobec braku do- śtruktora ZWM. W wyniku 3-tygudnio-
wodów, uniewinnił.

G*i?raMerystvc;?nv 
v*y,iik ?nk ety
niemieckiego instytutu 

soc* olog cfcneto
BERLIN, (PAP) — Niemiecki lnstyiut 

socjologiczny og.osil wyniki ankiety, 
która została przeprowadzona wśród róż 
nych warstw społeczeństwa na temat 
wyroku norymberskiego' na głównych 
zbrodniarzy wojennych

Z nadesłanych odpowiedzi wynika, 
że tylko 26 proc. osób wyraziło zado­
wolenie z powodu ukarania winnych, 
23 proc. oświadczyło kiótlco, że wyroki 
były sprawiedliwe, natomiast reszta od­
powiedzi oelna była wzburzania, żało­
by i współczucia dla „ofiar Norymber­
gii",

Na pytanie, czv wyrok norymberski 
uniemożliwi wybuch nowej wojny, tyl-

wej zbiórki uzyskano 8C tys., zł, które 
zostaną przeznaczone na dokształcanie 
niezamożnej młodzieży robotniczej i 
chłopskiej — członków demokratycz­
nych organizacji.

na Alasce
NOWY JORK (PAP). Amerykański sa 

molot wojsku wy supcrfortcca D. 29 z zało­
gą liczącą 14 osób, uległ katastrofie w za­
toce brystolskiej w pobliżu Alaski Załoga 
wyszła cało z katastrofy. Jak wynika z pó­
źniejszych wiadomości, samolot eksplodował 
w powietrzu po zapaleniu się samolotu. Za 
loga na spadochronach uratowała się. Jed­
na osoba wjaadla do jeziora, skąd zastała 
uratowana przez samolot amflhijnv, który 
był w pobliżu katastrofy. Superforteca 

ko 19 proc. odpowiedziało twierdząco, i B-29 jest już trzecim samolotem, który dc 
natomiast reszta dała odpowiedź scep- wóóztwo lotnicze na Alasce btraciło w bież. 
tyczną. tygodniu

W OBRONIE BEZPARTYJNYCH 
Julian Hochfeld porusza w Robot- 

nika" temat b. dużej wagi: tagadnienie 
bezpartyjnych Autor z naciskiem pod­
kreśla konieczność bezwzględnie uczci­
wego stosunku do bezpartyjnych, ms 
tylko w teorii, are t na codzień w prak- 
tyce

„My, którzy z partiami lewicy spo 
Jer /nr j związali) jesteśmy na śmierć 
1 łycie, którzy działamy w nich wlęr 
nie nieraz od dziesiątków lat — wła­
śnie my z całą bezwzględnością mu­
simy piętnować 1 tępić każdą rozbież 
noaź terenowa mf rdzy naszymi w tej 
dziedzinie zasadami, a praktycznym 
trh wykonaniem; musimy tępić każ’ 
de odstępstwo od naszego programo 
wago przekonania, że przynależneS 
dc przodujących partii polHycznvrh 
nie stwarza żadnego przywileju, lecz 
oznacza dobrowolne wzięcie na sieu e 
dodatkowych obowiązków 1 rl-żurów. 
Właśnie my, działacze PPS i PPR mu 
simv mie: świadomość, ie uszanowa­
nie hezpartvjności w uczciwym r"a* 
i owiri'm ofiarnym I pożytecznym fa- 
rhowru-obywatelu Jest zarazem de- 
monsfracią szacunku wobec ni igo, 'a 
ko człowieka, wobec lego własny ch 
drón ewolucji ideowej, wobec eęo 
charakteru, wohec Jeno obrz-’dzer'a 
dla łatwizny i koniunkturalizmu nie­
których ludzi. Jest wlec najpewniej­
szą. rho" może powolną droga do 
pozyskania w nim na'pierw szczere­
go sympatyka, a z czasem piawdopo- 

oönie wiernego ! prawdziwie oddane 
go członka naszego rprhu.

Trzeba o tym pisać 1 trzeba o tym 
mówić, bo nio zawsze niestety w tym 
zakresie dzieje się dobrze".
Dalej autor potępia .nadgorliwców", 

którzy usiłują wsadzać legitymacje par­
tyjne do kieszeni bezpartyjnych.

„Boję się. że częściej wpuścimy w 
takim wypadku do naszych sze agów 
karierowicza bez charakteru, który 
żadnej uczciwej — a wtęe * natury 
rzeczy powolnej i trudnej — ewoluril 
Ideowej nie potrzebuje, żeby w każ­
dych warunkach, za sanacji, za Nlent 
cćw 1 wreszcie w Polsce T.udowei, sta 
ra' się jak oaiwvqodniei urządz. -. Z 
całym naciskiem twierdzę, że W bar­
dzo wielu wypadkach wvnada nam 
znacznie wi-Vszvm zaufaniem darzvl 
uezeiv/eno, heznarivjnegr fachowca, 
niż „nadgorliweno" i nieszczerego 
PPŚ-owra. Jestem przekonań», że z 
korrierznorrta an?!ugirzpegu stosn-hu 
do iucizf spotykał* sś-> równio często 
nasi towarzysze i PPR". 
Przypominamy, że takaż samą opinię 

wyraził minister Osóbka-Morawski ną 
wiecu w ub. czwartek w Stoczni Nr 1 
w Gdańska, mówiąc: „Wole porz"dnego 
bezpartyjnego, niż karierowicza pepesow 
ca czy peperowca ,

Stratv ivo'eane
Univ ersy'e u 

J p eU^ńskfPpo
KRAKOW. (Obsł wł.) — W związku 

z nieścisłymi danymi, jakie ukazały się 
ostatnio w codziennej prasie nmskiej, re 
ktorat Uniwersytetu Jagiellońskiego wy­
jaśnia. że w czasie okupacji niemiecł ;aj 
zmarło lub zaginęło spośród sił nauko­
wych tej najstarszej w Polsce i jednej 
z najstarszych w Europie uczelni (uni­
wersytet ten istnieje ponad 500 lat), 40 
profesorów, 16 docentów, 13 asystentów 
i lektorów — razem 69 osób.

Uüiasljy i PaSeitvpie n!e m\ąą
Uprüwed?en:e godziny po’ioinsj v Jerozolim e

LONDYN. (PAP). — Agencja Reutera 
podaje z Jerozohmy szczegóły o za­
męt iu bombowym na klub oficerski.

OLcerowie wywiadu brytyjskiego t gach Pa’estyny, zamieszkałych przez
7nnrfnriMi inn a rl V Atir nefa: i H łn nr rł n _ n-n nnn .. ł - . 1

Proces će Brlnoua
?draicy i sługusa Niemców

PAKVŹ. (PAP). — Dnia 4 marca roz­
pocznie się przed specjalnym tryDu- 
nałem proces b ambasadora rządu Vi­
chy przy komendzie wojsk niemieckich 
we Francji, de Bnuona. Akt oskarżenia, 
obejmujący 39 stron maszynopisu, za­
rzuca oskarżonemu zdradę stanu i szpie- 
jostwo na rzecz Niemiec De żrinon, z 

Zawodu dziennikarz, poznał jeszcze 
przed dojściem Hitler j do władzy Kib- 
oentropp. ' fory iako przedstawiciel 
wytworni vv,q ba wo rw.; o wa Francji. 
Przyjaźń r.i.ąó y de Buuun.ai a Rioben- 
trpppeia b a .ardzo serdeczna. Oskar­
żony był o HUZjastą Hitlera, któregi od- 
wiedrał Xi cakrotnie. oskaiżony założył 
towarzystwo przyiaeiói Niemiec w Pa 
ryżu i stara? się urabiać opinie '-ancu- 
ską w duchu prohitlerowskim.

.W akcie oskarżenia przedstawio-to

dokumenty, z których wnika, te w ro­
ku 1938 de. Brinon otrzymał od ambasa 
dy niemieckiej w Paryżu 350 milionów 
franków na prowadzenie propagandy w 
duchu proniemieckim. Celem tej propa- 
qandy było przygotowanie gruntu dla 
Monachium.

Jako specjalny ambasador rządu Vi­
chy przy komendzie niemieckiej w Pa­
ryżu, zorganizował de Brinon służbę 
szpiegowską i informował rząd niemiec­
ki o wszystkich pjsuniąc;ach Petaina 
oraz o sytuacji we Francji.

Po wyzwoleniu Francji udał się do 
Siegmaringen, gdzie wraz z Petainem 
sformował emigracyjny rząd marionet­
kowi dostał aresztowany w Tyrolu i o- 
sadzony w vrię|jenju. O-rscowsnie aktu 
?skarżenia trwało 2 lata,

, ś * t < t i r t V » * •

po zbadaniu świadków ustalili, że w go 
dżinach rannych część zamachowców o- 
tworzyla ogień na fasadę klubu z domu 
położonego w pobliżu synagogi Tesbu- 
rum, w odległości około 100 metrów od 
klubu. Jednocześnie inni zamachowcy 
przedarli się przez posterunki stojące z 
obu stron klubu za barykadami worków 
Z piaskiem. Wtedy samochód ciężarowy 
wjecnał na zasieki z drutu kolczastego 
i dostał się pod san. budynek. Terrory­
ści otoczyli budynek i v, rzucili przez 
okna klubu kilka walizek z materiałem 
wybuchowym. Walizki te zawierały naj­
widoczniej bomby z mechanizmami ze­
garowymi, gdyż wybuchły doDiero po 
wycofaniu się zamachowców. Poćlczas 
wymiany 6trzalów ranny został j'eaen 
z terrorystów, który przebywa pod stra­
żą w szpitalu rządowym w Jerozolimie.

16 osób padło of.arą zamachu. Ran­
nych jest około 20 osób. W Jerozolimie 
wprowadzono qodzinę nolicyjną od 7 
wieczór do 5 iano.

Jednocześnie z Haifv donoszą, te 
wybuchł tam dofć wielki pożar w porcie 
w składach z materiałami pędnymi. Po­
żar wybuch? wskutek eksplozji bomb, 
podłożonych przez zamachowców.

LONDYN. (Obsł. wł.). — W PaU- 
styni« wojska brvtyjskl«, prowadzące 
poszukiwania w Tel-Avivie, znałaby v 
piwnicy jednego z domów duży skład 
aaitedalń» wybwfcwiLfc. aogaiBigaTK *-

lektrycznych i granatów ręcznych.
W poniedziałek rano zniesiono na 

3 godziny godzinę policyjną w 5 okre-

25U.Q00 osób, gdzie wprowadzono stan 
wyjątkowy. Zniesienie godziny policyj­
nej miało na celu umożliwienie Żydom, 
którym nie wolno opuszczać domow, 
doKOname niezbędnych znkunów. Ulice 
natychmiast zapełniły się ludnością. Ko­
biety podchodziły do żołnierzy brytyj­
skich, uskarżając Się na brak wody. Ofi­
cer brytyjski przyrzekł, że zajmie się 
zbadaniem lei sprawy, caociaż zazna­
czył, że w obecnej sytuacji tego rodzaju 
jprawy adm.nistracyjne należą do sa­
mych Żydów.

Korespondenci donoszą, JO w Pale­
stynie wszystkie sklepy są zamknięte, 
wys'anie listu lub telegramu czy też te­
lefonowanie i esl niemożliwe. Nikomu 
nie wolno wyjść poza dany okręg. Żyw­
ność dostarczana jest pad konwojem 
wojskowym. Zorganizowano dorat m służ 
be akuszerek, ale w wypadku bliskiego 
porodu w oknie mus. palić się światłe 
i na'eży o tym zawiadomić porterunki 
wojskowe. Chorzy leczą się w domu, w 
poważnych wypadkach przewozi sia cho 
rego do szpitala ambulansem pod eskortą, 
jedyny wyjątek od obowiązującego dla 
Zvdów zakazu wychodzenia z domu czy­
ni się dla osób, biorących udział w oo- 
arzebifc.

ó.tp.

Km

B8IALIA 1
s domu Mroch

zmarła w dniu 2. III. 47 r„ opatrzono świętymi Sakramentami przeiyws2\ 
lat 81. Wyprowadzenie zwłok ze szpitala SiósT Miłosierdzia nastąpi dnia 
6. IIJ. 47 r. o godz. 9.3U do kościoła Najśw. Marii ?anny w Gdyni, gdzie 
odbędzie się żałobne nabożeństwo, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz witomiński.
O czym zawiadamia pogrążoną w mutku rodzina GÓRSKICH
3024
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Jednolity słownik morski
unorządkuie zachwaszczoną terminologią polską

Żywy oddźwięk, jaki znalazła w sfe­
rach fachowców morskich myśl rzucona 
w „Dzienniku Balryckim'' z dnia 13 
Stycznia w artykule „Polska terminolo­
gia morska”, upoważnia mnie do skre­
ślenia dodatkowo słów kilku w tej ma­
terii, tym bardziej, że dnia 24 ub. m. z 
Inicjatywy Morskiego Stow. Techniczne­
go odbyło się zebranie osób, zaintereso­
wanych polskim słownictwem morskim.

Poglądy wyrażone na łamach prasy 
przez dyr. Rummla jak i przez prof. 
Hueckla w pełni podzielam W pierw­
szym wypadku chodziło głównie o ści­
słe precyzowanie oddawanych pojęć, 
pizy czym każde pojęcie imałoby do­
kładnie określony, odpowiadający mu 
termin, który posiadałby odpowiedniki 

. w językach obcych. W drugim zaś prof. 
Hueckel proponuje powtórzenie wyda­
nia całkowicie wyczerpanych zeszytów 
„Słownika Morskiego”. Sądzę, że win­
no to nastąpić jak najszyociej, aby dać 
możność w zakresie terminów już usta 
lonych do korzystania z nich zaintere­
sowanym. Jak paląca jest to sprawa, 
niech świadczy fakt, że oferty, czy też 
rachunki, nawet dwóch sąsiadujących ze 
sobą stoczni ten sam szczegół technicz­
ny oddają często dwoma różnymi, od­
miennie brzmiącymi terminami. I tak 
jedna z nich podaje termin żóraw przy- 
masztowy, druga zaś bum ładunkowy, 
lub hardziej charakterystyczne: jedna
używa terminu obcego „szersztoki", dni 
ga zaś polskiego bale lukowe. Jeszcze 
jaskrawiej sprawy te występują, gdy 
mamy do czynienia z ofertami, czy z ra­
chunkami, kilku stoczni i wtedy to mniej 
otrzaskanemu w tej dziedzinie nie pozo­
staje nic innego, jak skomunikowanie 
się z poszczególnymi stoczniami, aby do 
wiedzieć się, że iluminator, wziernik i 
bulaj oznaczają jedno i to samo poję­
cie, lub że burtochron, .scheuerleista", 
czy też listwa odbojowa to jedno. Ta 
wieloterminowość powoduje zamieszanie 
i niepotrzebną stratę czasu w życiu go­
spodarczym, Przyznaję, że nie dla wszy­
stkich pojęć,-z okrętownictwem związe 
nych, zostały opracowane odpowiedniki 
polskie. Niemniej jednak stworzono du­
żo i z tego, co stworzono, winniśmy dla 
uproszczenia życia i zaoszczędzenia cza­
su korzystać. Trzeba tu zaznaczyć że 
„Słownik Morski ‘ był redagowany w 
warunkach, kiedy nie mieliśmy de facto 
przemysłu okrętowego cni też wydzia­
łu budowy okrętów na politechnikach 
w kraju, dlatego też Morska Komisje 
Terminologiczna świadomie tolerowała 
pewne luki w tworzeniu terminów, aby 
jak najprędzej opracować działy wów­
czas najbardziej potrzebne. Dziś przed 
nowo mającą się zorganizować Komisją 
leży również zadanie wyoełmehia^-tycb 
luk. * ' T ’ '

Uważam za stosowne raz jeszcze pęd 
kreślić wagę peinej polskiej terminolo­
gii morskiej. Myślę tu o profesoracn 
wyższych uczelni na Wybrzeżu. Otóż 
stają oni ba/dzo często wobec braku od­
powiedniego terminu na pojęcie, zwią­

zane z problemami morskimi, tym bar­
dziej, że nie każdy z nich ma dostęp do 
tak dziś rzadkich kompletów „Słownika 
Morskiegc'. Cóż się w akim wypadku 
dzieje? Profesor albo zmuszony jest two 
rzyć nowotwór w języku polskim, przy 
czym zdarza się. że to samo pojęcie 
przez jego kolegę, wykładającego inny 
przedmiot, zostaje odmiennie nazwane, 
lub też, nie mogąc wymyślić odpowied­
nika, zadowala się podaniem terminu ob 
cego. Stan ten w żadnym wypadku nie 
sprzyja nauce i przyczynia się do kul­
tywowania zamieszania.

Rozważając wagę pełnej polskiej ter­
minologii morskiej, trudno sobie wy­
obrazić poważniejsze tłumaczenia ksią 
żek fachowych, których szczególny brak 
właśnie odczuwa się w dziedzinach 
związanych z morzem, jeżeli nie będzie­
my mieli do dyspozycji odpowiedników 
polskich.

Jasne jest, że jak nas uczy historia 
języków, każdy chociażby najwłaści- 
wiej stworzony termin uważa większość 
w pierwszym okresie jego istnienia co 
najmniej za dziwoląg językowy, po 
pewnym czasie zaczyna go się tolero­
wać, aż wreszcie przychodzi moment, że 
kwestionowanie go wywołałoby duże 
zdziwienie. Jest to zjawisko charaktery­
styczne i dobrze jest przy omawianiu 
polskiego słownictwa morskiego zdać 
sobie z niego sprawę,

* Przyznaję, że tworzyć nowe terminy 
trzeoa z dużą wnikliwością i ostrożno­
ścią. Uważam, że tworzenie winno iść 
nie po liniii dosłownego tłumaczenia 
lub spolszczania wyrazów obcych, lecz 
głównie opierać sie winno o dawne pol­
skie pnie językowe, przeważnie ogólno- 
słowiańskie, występujące dotąd w nie­
których słowiańskich językach, jak: 
chorwackim, słoweńskim, serbskim, ro­
syjskim itp. Czystość terminów najwy­
raźniej bodajże występuje w języku 
chorwackim, gdzie terminów morskich 
obcego pochodzenia prawie że nie ma, 
a nawet termin/ takie, jak niżej podane, 
mają swoje słowiańskie odpowiedniki: 
flota — momarica, frachtowiec — towar 
ny parobrod, monitor — recny (ręczny) 
hojny bród, holownik — teglarica, awa­
ria — ostecenie (osztecenie) ster — 
krmilo, maszt — jarbol, żagiel — jedro, 
komin — dymnik, wręga — rebro, burta 
— strana, śruba — vijak (wijak). Wspo­
mnieć tu warto, że Chorwaci poszczycić 
się mogą starą tradycją morską, bowiem 
już tysiąc lat temu, to jest około 920 r., 
posiadali silną flotę wojenną.

Przejdźmy do omówienia techniki 
pracy mającej powstać Morskiej Komi­
sji Terminologicznej, Ponieważ w skład 
jej winni wchodzić co lepsi fachowcy 
muiScy, którytb wydzielenie na jewćwi 
nawet’krotki oKres czasu z życia zawo­
dowego jest rzeczą wykluczoną,, dlatego 
też materiał do opracowania należałoby 
podzielić na poszczególnych członków 
komisji i to w ten sposób, aby kolejne 
działy opracowywali najbardziej facho­
wo do tego powołani. Po opracowaniu

słownictwa poszczególnego działu, resz­
ta członków otrzymałaby projekt celem 
przestudiowania i zastanowienia się. 
Po czym nastąpiłoby jedno czy też kil­
ka posiedzeń Komisji dla zgłoszenia u- 
wag, poprawek, przedyskutowania i usta 
lenia ostatecznego brzmienia nowych wy 
razów.

Warto podkreślić, że na zebraniu, o 
którym wspominam na wstępie, powoła­
na do życia Komitet Organizacyjny. 
Na czele Komitetu stanął inż. Piotr Bo­
rnas, członek przedwojennej Komisji 
Terminologicznej Morskiej "przy Akade­
mii Umiejętności w Krakowie. W ten 
sposób inicjatorzy podjęcia dalszej pra­
cy nad tworzeniem polskiego słownic­
twa morskiego nawiązują do piać przed­
wojennych Komisji Terminologicznej 
Morskiej, wyrażając tym samym uzna­
nie dla jej osiągnięć.

Pierwszy krok został zrobiony. Cho­
dzi teraz tylko o to, aby wokół grupy 
inicjatorów skupili się ci wszyscy, któ­
rzy doceniają ważność zagadnienia, 1 
tych właśnie Komitel Organizacyjny 
przyszłej Morskiej Komisji Terminolo­
gicznej' prosi o osobiste skomunikowa­
nie się lub wyrażenie swych sugestii lis­
townie pod adresem, naczelnik inż. P. 
Bomas, Biuro Odbudowy Portów, — 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Morska 22.

Inż. Mirosław Garnuszewskf.

eden z twórco« cMulinej Myc je
Państwowej Szkoły Morskiej
Nawiązując do artykułu mojego w 

„Dzienniku Bałtyckim" z dnia 27. II br. 
pod tytułem „Cnlubna przeszłość Pań­
stwowej Szkoły Morskiej”, chciałbym 
parę słów poświęcić również pamięci jed 
nego z pierwszych jej wychowanków, 
ś. p. kpt. ż. w Stanisławowi Kosce.

Kochany Stach! Nigdy go nie zapó- 
mnę. Ten marynarz z krwi i kości, zgi­
nął śmiercią żolnierza-maiynarza. Ranny 
w pierwszym dniu wojny, zmarł po oś­
miu dniach nieludzkich męczarni. Zginął 
jako olicer s/s „Gdynia", na posterunku 
żolnierza-obywatela.

Poznałem go w czerwcu 1922 r„ za­
raz po zdaniu egzaminu konkursowego 
do Szkoły Morskiej w Tczewie. Pozna­
łem go na molo gdyńskim, gdzie stało 
paru marynarzy, mających na czaoecz- 
kach wyhaftowane czerwone literv „Szko 
ła Morska’. Jeden z nich miał Krzyż 
POW na bluzie. Ponieważ miałem minia 
turkę tego samego krzyża w KlaDie ma­
rynarki, więc śmiało podszedłem ao nie 
go i przeustawiłem się. Tak się zaczęła 
nasza znajomość, która wkrótce przeszła 
w długoletnią przyjaźń.

Stacha Kosko cechowała przede wszy 
stkim dobroć. Na jakim by nie był stano 
wisku, odznaczał się niezwykłą dobrocią 
charakteru. Czy to pamiętam go na po-1 
kładzie „Lwowa" jako oficera wachto- . 
wego, czy też gdy stykałem się potem •

z nim, jako radcą Departamentu Morski« 
go Ministerstwa Przemysłu i Handlu, czy 
gdy był inspektorem, a jeszcze później 
dyrektorem Państwowej Szkoły Mor­
skiej, był zawsze dobrym człowiekiem.

Nie znaczy to bynajmniej, żeby był, 
co często idzie w parze z dobrocią, mało 
energiczny i stanowczy Niech Bóg bro­
ni, wprost _ przeciwnie! Zadziwiał nas 
v szystKich swoją siłą życiową, pogodą 
ducha, swym poczuciem humoru, swą 
bezpośredniością.

Kosko lył entuzjastą polskiej myśli / 
morskiej. Cale swe niedługie — niesie 
ty — życie jej poświęcił. Wlużył mak­
simum pracy w umiłowaną przez się ideę. 
Całe życie był skromnym, pomimo wy­
bitnych stanowisk, jakie zajmował w hie 
rarchii morskiej i położonych zasług, ma 
rynarzem 1, jak marynarz, zginął.

Jan Kuropatwiński

Zagospodarowanie 

Ziem Odzyskanych
dźwignią odLudow?

RZECZPOSPOLITE!

Mmfctra Elektrowni „Grodek“ w Gdyni
W najbliższym czas.e nastąpi oficjalne 

oddanie do eksploatacji przez Żaki. Elektr. 
Wybrzeża jednej z największych elektrowni 
parowych na Wybrzeżu a mianowicie 
-,Gródka* w Gdyni.

Uruchomienie „Gródka“ oznacza ko­
niec wszelkich trudności, związanych z ele­
ktrycznością, które aczkolwiek rzadko da­
wały się jeszcze odczuwać. W związku z 
tym udauśmy się na miejsce, aby u źródła 
tj. od kierownika siłowni gdyńskich, inż. 
Olszewskiego dowiedzieć się interesujących 
szczegółów dotyczących odbudowy.

NIEMCY ROZBUDOWALI, POTEM 
ZNISZCZYLI

Elektrovvnia „Gródek' — to olbrzymi 
gmach, położony na podmokłych terenach 
portowych przy szosie oksywskiej. Wybu­
dowany został w 1936 r. i ukończony tuż 
przed wojną. Jest to jedyny obiekt porto- 
»7 którego fundamentem są nie t. zw. „pa- 
lofranki", lecz wielka płyta betonowa, po­
łożona na ówczesnych moczarach. W cza- 
5ii jroiny Nieme;. rcteruWbwali „Gródęk“

Walka z biurokratyzmem
pier&wsEtgBi*

akcji oszczędnościowej w przemyśle
Odbyła się w Ministerstwie Przemysłu 

konferencja naczelnych dyrektorów Central 
nych Zarządów przemysłowych, na której 
wiceminister Szyr przedstawił wytyczne 
szeroko zakrojonej akcji oszczędnościowej 
w przemyśle.

Min. Szyr podkreślił, że akcja oszczęd­
nościowa wysuwa się, w obecnym stadium 
daleko już posuniętej stabilizacji stosun­
ków w przemyśle, na pierwsze miejsce, 
szczególnie wobec wielkiego wysiłku, na 
jaki musi się zdobyć gospodarka państwo­
wa, aby wykonać plan inwestycyjny.

Akcja ta wymaga przede wszystkim z e 
widowania stanu zatrudnień a — szczegól­
nie pracowników umysłowych i nie związa­
nych bezpośrednio z produkcją. Chodzi tu 
O zlikwidowanie przerostów biurokratyzmu,- 
niedopuszczalne też jest zatrudnianie fik­
cyjnych pracowników oraz przekraczanie w 
jakiejkolwiek formie obowiązujących prze­
pisów o uposażeniu.

Poważne oszczędności powinno też dać 
zrewidowanie zasad pracy v godzinach nad 
liczbowych, dotychczasowe howiem doświad 
czenie wykazuje, że praca ta w wielu wy­
padkach może i powinna być wykonywa­
na w czasie normalnego urzędowania.

Ważnym problemem staje się stosunko­
wo wielka ilość nieusprawiedliwionych nieo­
becności przy pracy. Podczas gdy przed woj 
ną procent nieobecności wahał się od 4—5 
proc. — obecnie zbliża się do 15. Ostrą 
walkę, należy też wypowiedzieć zjawisku 
nadmiernego delegowania pracowników do 
prac, niezwiazanveh Ł przcdsięb.orriwem

W sprawach tych Ministerstwo Przemy­
słu uzgadnia swe stanowisko i KC/.7.

Dziedziną, w której również sstmeją du­
że możliwości przeprowadzenia oszczędno­
ści, jest transport zarówno kolejowy, jak 
samochodowy. Należy zwrócić jak najwię­
kszą uwagę na racjonalne zestawienie i kie­
rowanie składów pociągów, przeciwdziałać 
energicznie przetrzymywaniu wagonów oraz ] 
jak najhardziej ekonomicznie wykorzysty­
wać posiadam samochody, które obecnie 
zbyt dużą część kilometrażu odoywają bez
ładunków.

Źródła dalszych oszczędności leżą w 
redukcji zbyt rozbudowanego aparatu stra­
ży fabrycznej, w bardziej racjonalnej gospo 
darce w stołówkach domach wypoczynko­
wych, majątkach rolnych, należących do Fa­
bryk itp.

Osobne zagadnienie stanowi sprawa re 
alnego ustalania i ścisłego przestrzegania 
norm zużycia materiałów i surowców. Na­
leży zerwać kategorycznie z dokonywaniem 
xapotrzebowan „na zapas , powoduje to

bowiem szkodliwe wyłączenie z obrotu zna 
cznycli ilości najpotrzebniejszych nieraz su­
rowców.

Również właściwe opracowanie norm za 
trudnienia maszyn i jak najwyższe ich wyko 
rzystywanie — stanowią źródło poważnych 
oszczędności. Wiąże się z tym konieczność 
dokonania racjonalnych przesunięć niewyko 
rzystywanych maszyn w ramach poszcze­
gólnych przemysłów.

Dalszym ważnym zagadnieniem, poru­
szanym przez min. Szyra, była sprawa nor 
matywów środków obrotowych oraz konie­
czność jak najściślejszego planowania kosz­
tów własnych. Dokładne kalkulowanie każ­
dego wyrobu oddzielnie jest niezbędne dla 
stworzenia konkretnego obrazu rentowności 
poszczególnych gałęzi produkcji i dla umo­
żliwienia dokonania realnych oszczędno 
ści.

Min. Szyr stwierdzi! w zakończeniu, że 
wszystkie Centralne Zaiządy Przemysłowe 
powinny bezzwłocznie przystąpić do jak na, 
energiczniejszego wprowadzenia powyż 
szych zasad w czyn — we wszystkich pod 
ległych im przedsiębiorstwach. %

Eksportujmy 
wyroby drewniane

Wszystkie zakłady nrzernysht drzewne­
go, podlegające Gdańskiej Dyrekcji Przem. 
Miejscowego, są zmechanizowane. -\X'ięk 
szość z nich wykonuje stolarkę hudówlaną, 
która przeżywa obecnie okies koniunktury, 
mimo, że zasadniczo fabryki te nastawione 
są na produkcję mebli różnych typów, od 
prymitywnych do luksusowych, oraz n; u- 
rządzenia wnętrz. Część tych zakładów 
przestawia obecnie swoją produkcję na 
eksport. W •przygotowaniu jest produkcja 
mebli ogrodowych, kompletów leżakowych, 
zabawek z drzewa, które przeznaczone bę­
dą na wywóz do Anglii i Ameryki. Min 
Żeglugi i Handlu Zagr prowadzi już przed­
wstępne pertraktacje w tvcb sprawach. Me­
ble znajdują również chętnych nabywców w 
Warszawie, gdzie iynek jest bardzo chłon­
ny. Dla Warszawy pracuje także fibryka 
trumien w Lęborki, która odsyła całe par­
tie w związku z ekshumacjami. Plan roz­
woju produkcji zakładów drzewnych prze­
widuje również rozpoczęcie budowy kaja­
ków. (zg)

27,7 i&n 
przełworow nvesnvch

Fabryki mięsne Państw. Zjedn. Przemy­
ślu Konserwowego — Rejon Północny prze 
robiły w styczniu br. ogółem 27,7 ton, w 
tym tłuszczu 5,9 ton, różnych wędlin 11,4 
ton, wyrobów peklowanych 3,2 ton oraz 
innych wyrobów i mięsa świeżego 7,2 ton.

Plan został wykonany w 88 procentach. 
Przyczyną niecałkowitego wykonania planu 
były silne mrozy, które utrudniały trans­
port żywca, (zg)

montując nowy turbozespół, kocioł parowy 
typu M. A. N. i pompy zasilające.

Ogólna moc zainstalowana wynosiła wó­
wczas 1S.4U0 kW, ciśnienie 32 i 36 atni. 
Przy odwrocie Niemcy wysadzili w powie 
trze maszynownię, niszcząc oba turbozes­
poły, oompy zasilające, generatory oraz u- 
szkadzając poważnie gmach elektrowni. Wy 
sadzenie „Gródka“ bytu jedną z większych 
strat technicznych na Wybrzeżu.

ODBUDOWĘ ROZPOCZĘTO 
ROK TEMU

Dziś na zewnątrz prawie nie znać śla­
dów wojny. Gruz został całkowicie usu­
nięty, prace budowlane ukończone, prace 
mechaniczne w pełnym toku. Z zamówio­
nych w Szween dwóch turbin o mocy 10.000 
kW każda, jedna już na miejscu zmnnto 
wana. leunocześnie odbywa się demontaż 
zniszczonych turbozespołów i prace repe 
racyjne kctłóv parowych Z trzech kotłów 
o ogólnej wydajności 94 ton pary/goda. je­
den jtiż jest czynny, gotowy do ruchu frzy 
kctląch pracuje specjalista warszawski z 
P tny Zieleniewski; w mt -zynowni iaś przy 
turbinie krąży niezmordowanie kilku me­
chaników polskich z głównym monterem 
na czele.

MONTER KOSZTUJE 2 TONY WĘGLA 
DZIENNIE

Główny monter — Szwed, chodzi koło 
stalowego kolosa i niemal pieści turbinę rę­
kami i wzrokiem. Jest dumny z dokonane­
go dzida, i słusznie: montaż trwał żale' ■ 
wie 5 miesięcy. lest to turbina typu „Stal“, 
itdna z najbardziej nowoczesnych, ale -eż 
kosztowała nie mało — ok, 100 milionów 
zł.' Zapłaciliśmy za nią węglem, tak samo 
zresztą, jak placimv weg'em za specjali- 
stę-montem, którego praca kosztuje nas 2 
tony węgla dziennie.

Turbina już huczy, trzęsąc mitrami

iP^odukcja
owocowo-warzywna

O ile V dziale rybnym i mięsnym cyfry 
planu produkcyjnego nie zostały osiągnięte, 
o tyle fabryki owocowo-warzywne Państwo­
wego Zjedn. Przem Konserwowego — Rc- 
jon Północny wykonały swój jiian z nad­
wyżką i 132,9 proc.). Wyprodukowano 32,3 
ton marmolady 5,2 ton konfitur i dżemów, 
15,2 ton pulp warzywnych, 6,7 ton kon­
serw warzywnych, 4,6 ton warzyw suszo­
nych i 16 ton kapusty kiszonej. Pora zimo­
wa nie ma wpływu na normalną pracę fa­
bryk, ponieważ przekraczają one zapasy 
zakonserwowanego surowca, (zg)

ŻEGLUGA - PORTY - RYBO? OWSTWO
PASAŻEROWIE

I REPATRIANCI 
W lutym przyjechało dro­

gą morską do Gdyni 3.275 re 
patriantów i około 200 pasa 
żerów, przeważnie promami 
Wyjechało drogą morską 
przez Gdynię około 200 pa­
sażerów.

„JEP.MAK” 
WYSZEDŁ Z GDYNI

Temperatura wczoraj wy­
nosiła — 10,1« C. W porcie 
gdyńskim stoi nadal 20 stat 
ków. W sobotę akało godz. 
16 wszedł 'adziecki loctoła- 
macz „Jermak" oo bunkier, 
a w niedzielę o godz. 20.30 
już wyszedł w morze. „Jer­
mak" pełni służbę lodową 
na Bałtyku, udzielniąc po­
mocy statkom, które, uwięz­
ił ą w lodach.

PROM „STARKE 
Prom szwedzKi „Starke’ 

wyszedł wczora) t. j. 3.III 
że Szwecji, dziś wieczorem

spodziewany jest w Gdyni.

KONIE WYŁADOWANO 
W ROTTFRDAMIE

Cztery amerykańskie stat 
ki z końmi, które miały 
przyjść do Gdyni nie mo­
gąc się dostać na wody 
Bałtyku, wyładowały konie 

,w Rotterdamie. Dostaną s,ę 
one do Gdyni, ody przyj­
dą następne statki z końmi 
po otwarciu żeglugi na Bał­
tyku.

KOMUNIKACJA PROMEM 
W GDAŃSKU UTkZYMANA

W porcie gdańskim sta­
tek MZKGG ‘„Krystyna” U- 
trzymuje nadal komunikację 
pomiędzy Dworcem V iśla- 
nym a Basia* 1 on Górniczym, 
z tą różnicą że chodzi nieco 
rzadziej niż w jesieni, mniej 
więcej co pół godziny. Fre 
kwencja ostatnio bardzo się 
zmniejszył*.

IMPORT RYB I EKSPORT
W roku ub. import ryb 

wyniósł 55.192,3 tony, w 
tym głównie solonych:
33.583.1 t. W konserwach
12.126.2 t, świeżych 9.145,4 
t. oraz 337,5 t. wędzonych.

Eksportowaliśmy łososia 
mrożonego do Anglii w ilo 
ści 124,1 t.

BANDERY W LUTYM 
W GDAŃSKU

W okresie lutego do por­
tu gdańskiego weszło 31 
statków. Bandery były nastę 
pujace: szwedzka 14, ra­
dziecka 5, amerykańska 4. 
duńska 3, norweska 2, fiń­
ska 2, polska 1. W tym cza 
sie z portu wyszło 51 stat­
ków. Bandery: szwedzka 25, 
radziecka 7, duńska 5, nor­
weska 4, amerykańska 4, 
fińska 3, polska 2, kanadyj­
ska K

BAWELN V Z EGIPTU 
Do Egiptu wkrótce ma 

przybyć polska misja hand­
lowa dla przeprowadzenia 
rokowań w sprawie dostaw 
bawełny. Rokowaniami tymi 
zainteiesowana jest Gdynia, 
jako punkt przyjmowania 
transportu.

ODBUDOWA 
ZASOBNIKÓW 
W GDAŃSKU

Biuro Odbudowy Portów 
przystąpiło w styczniu do 
odbudowy zasobników w 
Basenie Górniczym w Gdań 
sku. Praca ta zostanie ukoń 
czona w miesiącach letnich.

PLAN
PORTU GDAŃSKIEGO
W opracowaniu znajduje 

się zaktualizowany plan pur 
tu gdańskiego w skali 
1 : 15.000. Na planie tym 
naniesione są izobaty glę 
bokościowe oraz uwidocz­
nione położenie wraków.

„Gródka“. Jej 13.600 koni mechanicznych 
rwie się do pracy. Jeszcze tylko 1 ilka prób 
z generatorem wykonanym całkowicie w 
kraju, kilka prób technicznych i Zakłady 
Elektryczne Wybrzeża odsłonią kurtynę 
przed nową premierą wielkiego wysiłku tecll 
nicznego nad morzem, (iż)

Zastój
w przemyśle rybnym

Ciężka sytuacja, jaką spowodowały mro» 
zy i zamarznięcia Bałtyku, dotknęła w wy­
sokim stopniu rybaków. Flota rybacka stoi 
bezczynnie w portach, nie mogąc wykorzy­
stać najlepszego dla rybołówstwa okresu, 
jakim są miesiące zimowe. Sytuacja ta, któ­
ra trwa już od szeregu .ygodni, jest powo­
dem strat naszego rybołówstwa. Przewidy- 
wano, żc w miesiącach zimowych połowy 
wy-niosą kilka tysięcy ton ryby wartości 
około 100 milionów zl.

Straty dotyczą jednak nie tylko rybo 
lówstwą. Ficemysl konserwowy pozbawiony
kompłefnfe bmuvtva, »ft*. TT Kcitasiw
faluej „ytuacji. Od kilku tygotln. fabryki 
rybne stoją bezczynne. Przy wysokich kosz­
tach stałych, jakie fabryki musza ponosić, 
taka przymusowa bezczynność jest rujnu­
jąca.

Na razie trudno jest określić wysokoś! 
tych strat, jakie poniosą zarówno rybacy 
jak i przemysł rybny, będą one jednak bar- 
dzo poważne, tym bardziej, że nie przewi­
duje się rychlej zmiany pogody , poprawy 
sytuacji. Meteorolodzy przewidują, że poj 
odwilży odmarzanie morza trwać będzie 
jeszcze 3 do 4 tygodni, (zg)

M^rlwy sezon
w rybołówstwie morskim
Surowa zima tegoroczna, która dopro 

wadziła do zamarznięcia wszystkich por 
tów rybackich oraz szerokiego na kilka 

‘kilometrów pasa wód przybrzeżnych, po 
stawiła w ciężkiej sytuacji rybołówstwo 
morskie. Od kilku tygodni, ani jeden jtu 
ter nie wychodził na połowy Ustał rów 
nież zupełnie import ryb świeżych i śle­
dzi zza granicy. W związku z tym ry­
nek krajowy został całkowicie oczy­
szczony z zapasów ryby morskiej, na­
wet mrożonych. Ceny resztek mrożone­
go dorsza poszły bardzo w górę, ale re 
mo tego ryby tej nie można już dostać 
na rynku.

Toteż na zmianę pogody oczekują . 
utęsknieniem nie tylko rybacy, ale i 
konsumenci, którzy już przyzwyczaili się 
do spożywania smacznej i stosunkowo 
taniej ryby morskiej. Kiedy jeonak pier 
wsze kutry będą znowu mogły wyru­
szyć na połowy nie wiadomo. Wpraw­
dzie zmiana kierunku wiatrów wróży 
wcześniejsze połamanie pokrywy lodo­
wej i odpędzenie kry od brzeqöw na peł 
ne morze, ale okres czasu do wznowie­
nia połowów, należy jeszcze liczyć na ty 
godnie. ;ht)
fgnoratieia w sprawach Polski 

nads*l istnieje w Annu
WARSZAWA (push wł,) W dniu. 1 b\ 

m odbyło się w Komitecie Słowiańskim W 
Warszawie zebranie towarzyskie na cześć 
prof. Williama Rose Na zebranie przybyli 
m. in.: wiceminister Oświaty Trojanowsk,, 
rektorzy wyższych uczelni, C .-rektor Insty 
tutu Zachodniego prof, Wojciechowski, 
przedstawiciele MSZ, władz miejskich, 
świata naukowego i członkowie prezydium 
Komitetu Słowiańskiego w Polsce.

Wygłoszono szereg przemówień, na kto 
re odpowiedział doskonała polszczyzną 
prof. Rose, zaznaczając na wstępie, ze czu­
je się szczrśbwy i zaszczycony, n ogąc zno­
wu widzieć PoRkę i iei stolice, którti zni­
szczenie wywarło na nim głębokie wraże- 
n:e.
Dalej prof. Rose ponrsr'd spravm bezgra­
niczne!. iak sie wyraz i ignoraneü w spra­
wach Pokki i krrrów sknvLW::''h w on6- 
le jaka panowała dotychczas w Anglii, a 
jaka istni -ie tam to dziś dnia, chor powoli 
się zmniejsza. Prof. Rose oznalmił r... in , 
żc pisze obecnie nową książkę o Polsce, 
dedykując ią swojc-mu mistrzowi, zr.ikom' 
temu historykowi literatury polskiej, pror 
Ignacemu Chrzanowskiemu, który został 
zamęczony przez hitlerowców.
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Nadużywanie wódki
Jednvm z największych nieprzyjaciół 

ludzkości jest wódka Przy powabnej 
rozmowie każdy z nas to przyzna, lecz 
ca przyjęciu, na zabawie lub w barze. 
gdy wódka już jest na stele, to się o tym 
nie myśli i nie mówi.

Wiadomo powszechnie, te wódka spo 
żywana w ilości malej i nie cz..sto, jest 
mniej lub więcej szkodliwa w wieku 
starszym, natomiast spożywana w takiej 
Maści, która gruntownie zm-enia usposo­
bienia człowieka i jego zachowanie w 
stosunku do innych ludzi, jest szkodliwa 
natychmiast, gdyż osłabia wolę człowie­
ka i przyprawia o różne zaburzenia orga 
nów wewnętrznych. Dobrze wykorzystali 
działanie wódki na ludzi Niemcy, którzy 
zozoili prawie cały na-ód polski, a szcze 
gólnie młodzież.'

Ponieważ nadużywanie wódki, szcze­
gólnie tu na Wybrzeżu, trwa nadal, na­
leży rozpocząć z tvm ostrą walkę.

W ostatnich kilku miesiącach, niektó­
re p.sma zamieściły ai ty kuły w tej spra­
wie. E,lem więc bardzo ciekawy, czy 
artyy.uty te zainteresowały choć trochę 
opinię publiczną i daty jakieś pozytywne 
rezultaty. Karnawał przedstawia! dobrą 
okazję do przekonania się o tym. Muszę 
z żalem przyznać, że niestety — o tyle 
o ile mogłem o tym się przekonać — nic 
się nie zmieniło oa lepsze. W dalszym 
cirgu ogól nie zastanawia się nad szkod­
liwością wódki ala zdrowia i dla kiesze­
ni i wódka jest nadal podstawa dobrego 
humoru, wesołej zabawy i załatwiania 
interesów.

Zastanawiałem się więc, czy warto 
wobec tego zaprzątać uwagę społeczeń­
stwa tym, co nie jest interesujące, ale 
po głębszym namyśle I w myśl mojej za­
sady, że nie należy „ię zniechęcać do 
spraw pożytecznych dla narodu — posta 
nowilam poruszyć tę sprawę — i — nie 
omawiając jej szerzej — podać praktycz 
ne sposoby przeciwdziałania pijaństwu. 
Zaznaczam, że nie jestem przeciwnikiem 
wódki, jako artykułu normalnego spoży­
cia, uważam bowiem że wszvstko jest 
potrzebne dla ludzi, lecz potępiam nad- 
rżywanie tegu napoju i chciałbym, by 
każdy zechciał to zrozumieć i przystoso­
wać się do rago Mam nadzieję, że przy­
najmniej ci, którzy mnie znają i z który­
mi pracowałem nad odbudową kraju 
wanną moje uwagi do serca i będą ta-

aj na D’iP.BSy c gól V,' Sensie
zwalczania pijaństwa.

Skuteczne przeciwdziałanie naduży­
wania alkoholu oraz regu’icję jego spo­
życiu można przeprowadzić tylko wspól­
nymi siłami administracji państwowej i 
całego społeczeństwa W tym celu nale­
ży zastosować .następujące metody 
walki

A. Ze strony administracji państwo­
wej i samorządowej:

1) Do celów leczniczych sprzedawać 
soirytus w ograniczonych ilościach po 
cenach niskich;

2) dla spożycia, cer.ę spirytusu ure­
gulować tak, by 'itr spirytusu kosztowi! 
pięć razy tyle, ile kosztuje jenen kg 
tłuszczu w wolnym handlu;

3) sprzedawać spirytus i wódkę tyi- 
ko w sklepach monopolowych i mocno 
karać sprzedaż pok-tną;

41 dozwolić na wydawanie wódki w 
pewnych ustalonych ilościach tylko w 
barach i restauracjach razem z posił­
kiem. Za sprzedaż wódki w sklepach spo 
żywczych luh kawiarniach zakłady te za 
mykaći

5) zobowiązać restauracje i baiy do 
podawania wódki w ustalonej agra- 

»niczonej ilości. Gościom przychodzącym 
jur w stanie nietrzeźwym alkoholu nie 
wydawać

B. Zc strony społeczeństwa:
11 Związki zawodowe winny central­

nie lub poszczególnie zakładać obszerne 
świetlice, które Dy mogły- zastąpić' ka­
wiarnie i dancingi i gdzie można bv było 
posilić się i poczylać pNma i posłuchać 
rad'a i potańczyć. Takie świetlice nowin 
nv byt i w śródmieściu i na przedmieś­
ciach. Do teoo potrzebnv -est duży w-’- 
silek, ale jeśli skasu ernv sz-nki i knaj­
py, to odpowiednie lokale się znajd*, a 
1-idz’e pracy za tanie pieniądze będą 
mieli godziwa rozrvwke i nie będą wzbo 
gacac nrywalneqo kapitalisty.

2) Tworzvc koła i kluby sportowe P# 
szeroką skale tak, bv każdv miał moż­
ność — w młodym cz-z średnim wieku— 
należeć do tego koła i czas zbędny po­
święcać SDortowi i godziwej zabawie w 
odpowiednim środowisku i pod odpowie­
dnim kierunkiem.

3J Na zebraniach towarzyskich, ro­
dzinnych .imieninach, czy też urodzinach 
przyjąć z* zasadę „jeden lub dwa kielisz 
ki wódki", nie namawiać nikogo do pi­
cia czyjegoś zdrowia, nie wznosić toas­
tów niepotrzebnych, a >eśli to jest Ko­
nieczne. to nie wvmapać picia do dna 
itp.

4) Rady zakludowe przedsiębiorstw 
lub też wydziały kultural m-oświatowe 
winny ułatwiać lub też orąanizować ma­
sowa ucz-szczanie na przedstawieni do 
teatrów i do kin. craz na koncerty sa 
opłat* mocno znDons.

Na zakończenie zwracam się z gor- 
cym ape’ori do:

— Redakcyj wszystkich polskich 
pism — o stworzenie małego kącika pe­
dagogicznego, gdzie t sprawa walki z 
alkoholem miałaby swoje miejsce.

Miejskich i wiejskich Rad Naro­
dowych — o zainteresowanie się sprawą 
nadużywania alkoholu oraz o odpowiad­
ały -pomoc w jeżiizneji udostępnienia

ludności pracdjąrej gouziwej rozrywki,
• - Zaiządów Związków Zawodowycn 

i Rad Zakładowych o rozszerzenie akcji 
zakładania świetlic i klubów sporto­
wych.

— Calago ogółu obywateli zajmują­
cych czołowe stanowiska w urzęaach, 
przedsiębiorstwach i instytucjach oraz 
w życiu publicznym spoleczeistwa — o 
dobiy przykład w umiarkowanym spo­
żywaniu wódki.

— Instytucji Caritas i PCK o stworze 
nie u siebie komórek towarzystwa do 
walki z nadużyciami alkoholu.

‘ Inż. J. Morze.

Prośba Teatru
Teatr Miejski „Wybrzeże" w Gdyni 

zwraca się tą drogą z prośbą do Pp. zde 
mobilizowanych Oficerów Lptnictwa, u- 
częstników Polskich Dywizjonów Lotni­
czych w Armii Angielskiej z prośbą o 
wypożyczenie za opłatą czterech munau

*ów lotniczych (kompletów z kombinezo 
nami, pilotkami itd.), celem wystawienia 
6ztuki letniczej Kazimierza Barnasia 
„Trasa", ł askawe zgłoszenie przyjmuje 
sekretariat Teatru: Gdynia, Plac Grun­
waldzki, tel. 270-01, godz 9 — 13

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Jerzy Nowacki. — Sprawa zatargu w 

sklepiku spożywczym jest .decydowanie 
błaha i zupełnie nieprzekonywująca, je­
żeli chodzi o stopień winy kupca. Nale­
ży dziwić się, że poświecił jej Pan aż 
taki długi list.

J Król. — Urząd Likwidacyjny spra­
wę mebli poniemieckich załatwia ściśle 
w ramach odpowiedniego rozporządze­
nia.

Stefan Szelestowslu, — Nie mamy mo 
żności ocenić stonnia prawdziwości za­
rzutów, jakie stawia Pan swoje; zonie. 
Natomiast sam takt Pańskiego dążenia 
do ich jiublikacji wzbudzi! w nas praw­
dziwy niesmak.

Uroczystość w Konsulacie Francuskim 
z okazji pcupismia ‘ ' polsko-francuskiego

7 okazji podpisania w Paryżu przez min. 
Modzelewskiego układu francusrto - polskie 
po, oabyla się w dniu 1 bm. w Konsulacie 
Francuskim w Gdyni uroczystość, na któ­
rej zgromadzi'! się licznie przedstawiciele 
władz, świata kulturalnego i artystycznego 
Wybrzeża. W części oficjalnej przemówił 
konsul Deltour, który podkreślił zna .zenie 
teoo układu, tak pod względem kulturalnym, 
jak i politycznym. Państwa zainteresowane 
tym układem, a przede wszystkim Francja, 
Rosja i Polska wzmogą czujność wobec 
wspólnego wroga — Niemiec.

Na przemówienie Konsula odpowiedzią! 
prezydent Zakrzewski, Który w serdecznych 
słowach podziękował Konsulowi za starania, 
jakich nie szczędzi w -prawie pogłębienia

na naszym terenie tradycyjnej już przyjaźń* 
i zbliżenia kulturalnego między obu naro­
dami.

Po przemówieniach zostały odegram; 
przez p. 11. Lewandowskiego hymny Fran­
cji i Polski.

Po części oficjalnej, nastąpił bogaty pro* 
gram artystyczny, na który złożyły się wy­
stępy p. p.: Jęsiakówny i Borey, Lewińskie­
go i Mtrnesa. Akompaniował Boi. Lewan­
dowski. Na zebraniu byl' również licznie 
reprezentowani członkowie Tow. Przyjaźni 
Polsko - francuskiej, którego konsul Del­
tour jest b. gorącym protektorem. Zebra­
nie w serdecznej atmosferze przeciągnęło 
się do późnych godzin v-ieczornych. (jr)

Nr 13
oracjfamla śwa&tlicę

Gdyni przybyła jeszcze jedna świetlica 
robotnicza. Na terenie stoczni nr 13 prze­
znaczono olbrzymią salę na cele kulturalno- 
oświatowe. Otwarcie świetlicy nastąpiło 1 
marca. Na uroczystość tę przybyli pracow 
nicy stoczni z żonami i dziećmi. Władze 
.amorzadowe reprezentował wiceprezydent 
Stolarek, wśród zaproszonych widzieliśmy 
także przedstawicieli partii, inspektora pracy 
i przedstawicieli organizacji młodzieży,

W. eaies z kląska ckerelł ««MryKHyei:
W roku 1934 w Warszawie po zbadaniu 

na odczyn Wassermana 5.0ü0 kolejarzy o- 
kazato się, że ponad 5 proc. z nich ma do 
datni odczyn.

Wojna znacznie zwiększyła dość zarażo­
nych. Rozpowszechniły się bowiem prosty­
tucja, alkohoRzm. Śmiało można twierdzić, 
że obecnie ilość chorych wenerycznie, w sto 
sunk.u do czasów przedwojennych, wzrosia 
przj-nnjmn ej czterokrotnie.

W samym Gdańsku, w okresie ostatnich 
dziewięciu miesięcy, Miejskie Ośrodki Zd.ro 
wia udzieliły 30.000 porad chorym wenery­
cznie. Lekko licząc, koszt leczenia i porad 
wyniósł ponad 10 milionów zł. N e wlicza 
się tułaj 60.000 god-'n pracy straconych 
przez chorych na leczenie i oczekiwanie na 
porady.

Sytuacja jest o tyle gorsza niż przed

Twdrca 
pomnika Kilińskiego

w iäcSynii.

W Gd yni bawd ostatnio znany rzez 
biarz polski, prof. Stanisław Jackowski, 
twórca pomnika Kilińskiego w Warszawie, 
oraz szeregu znanych prac, in. in. postaci 
„tancerki“ w parku Paderewskiego, oraz 
innych pomników wykonanych w kraju i za 
granicą.

Mieszkańców Gdyni zaciekawi niewąt­
pliwi» wiadomość, że prof. Jackowski jest 
również twórcą popiersia H Sienkiewicza, 
Ustawionego na skrzyżowaniu ulic Lipowej 
i Sienkiewicza, przed dawnym gmachem 
„PoLkarob“ na Kamiennej Górze. Pomnik 
ten w czasie okupacji został zwalony- przez 
Niemców i oddany na złom. Dzięki jednak 
odwadze i ofiarności jednego z mieszkań­
ców Gdyni został ukryty i niedawno id- 
bylo się uroczyste odsłonięcie po raz drugi 
popiersia autera „Krzyżaków“ na dawnym 
miejscu.

Prof. Jacltowsk- był również twórcą pię 
knego pomnika „Niepodległości“ w Gru­
dziądzu, który Niemcy yvysadzili dynami­
tem, zaraz, po wkroczeniu uo tego miasta 
Całą wojnę prof Jackowski przebył w War­
szawie, gdzie jirzcżyl również powstanie. 
Po wojnie przeprowadził się na stale do 
Katowic. Ostatnio bawi! przez pewien czas 
za (ranicą. W- Gdyni bvl gościem J"rąktora 
Teatru „Wybrzeże“, prof, Ivo Galla, (i)

Przydziały 
artykułów tekstylnych
Wyuziat Ap owizacji i Handlu Za­

rządu Miasta Gdańska zawiadamia że 
rozdział artykułów tekstylnych na III-ci 
kwartał 1946 r. kończy się z dniem 5-go 
marca 1947 r

Po wyżej wymienionym fprminie, ża 
dne reklamacje uwzględniane nie będą

wojną, że zaczyna nam w tej chwili hrako 
kać leków, a ilość chorych wzrasta. Sytu­
acja jest groźna, i jeżeli samo społeczeństwo 
nie przyjdzie z pomocą, może stać się ka­
tastrofalna.

Jak społeczeństwo może pomóc? Otóż 
mamy w tej chwili na terenie Gdańska sześć 
Poradni Wenerycznych: w Ośrodku Zdro­
wia we Wrzeszczu, w Oliwie, w Orunii, na 
Łąkowej, na ul Ks. Rogaczewskiego i Po­
radnię Morskiego Urzędu Zdrowia w No­
wym Porcie, gdzie bezpłatnie udziela się 
porad i leczenia.

Zakładane są w obecnej chwili 3 profi- 
Istoria (Stacja zapobiegawcze ptzeciwko 
chorobom wenerycznym) gdzie każdy żywią 
cy obawę, że «legł zarażeniu chorobą we­
neryczną, będzie mögt uzyskać natychmia­
stową pomoc fachową. Stacje takie są ot­
warte od dnia 1 marca w Ośrodku Zdro­
wia we Wrzeszczu i w ambulatorium Po­
gotowia Ratunkowego i w Centrali Wy­
działu Zdrowia. Kobiety, które z racji swo 
istego trybu życia mogą być zarażone cho­
robą weneryczną, będą moglj badać się 
bezpłatnie i leczyć u lekarzy specjalistów z 
ramienia Komisji Sanitarno - Obyczajo­
wej.

Nierząd i prostytucja są, jeśli nie najważ 
niejszą z przyczyn szerzenia się chorób we 
nerycznydi, to w każdym razie jedną z po­
ważniejszych Do walki z ta plaga została 
powołana niedawno Komisja Sanitarno 
Obyczajowa. Nie można bowiem walczyć 
skutecznie z chorobami wenerycznymi, bez

wśeczńr 
muzyczny GTM

w Sonecie
Z zupo wieozian ego przez Gdańskie 

Tow. Muzyczne cyklu pięciu muzycz­
nych wieczorów sobotnich w Instytucie 
Muzycznym w Sopocie, pizy ul. Obr 
Westerplatte Nr 16, w dniu 1 marca od­
był się pierwszy recital, uoświęcony mu 
zyce skrzypcowej, w wykonaniu Stefana 
Hermana przv akompaniamencie Włady­
sława Walentynowicza. Piękny i dobrze 
ułożony program (od Bacha do Rimskij- 
Korsakowa) wskazywał na wartościowe 
pozycje w literaturze skrzypcowej. Soli­
sta znakomicie połączył wyborną techni­
kę z pogłębieniem treści utworów i ich 
linii konstrukcyjnych Kulturalne frazo­
wanie czystość intonacji i poczucie ryt 
miczne dodatnio cechowały stronę wyko 
newczą, Władysław Walentynowicz akom 
parkował z artystycznym umiarem i traf 
nyrn wyczucic-m intencyj odtwórczych.

usunięcia jednego z poważnych jej źródeł 
Społeczeństwo może w pracy Komisji po­
móc, pomagając organom jej w wykrywa­
niu domów, gdzie pod różnymi postaciami 
megą się mieścić domy publiczne, w wy­
krywaniu osób zawodowo trudniących się 
nierządem, w piętnowaniu i unikaniu loka­
li specjalnego typu.

Ze sprawą prostytucji łączy się ściśle 
alkoholizm. Alkohol bowiem, jak wiadomo, 
znacznie ułatwia możność zakażenia się 
człowieka „podchmielonego“, zmniejszając 
jego odporność fizyczną i moralną.

Gdy te trzy czynniki, t. j. leczenie, zwal 
czanie prostytucji i alkoholizmu będą speł­
nione waka z chorobami wenerycznymi za­
cznie wkrótce wydawać odpowiednie owo­
ce i społeczeństwo nasze uwolni się od ie- 
dnej z najwiękfz- eh klęsk, grożącej zwyrod­
nieniem przyszłych pokoleń.

Do zebranych przemówił dyr. Filipowicz, 
wyrażając radość z powodu otwarcia tej no­
wej placówki kulturalnej, która służyć bę* 
dzie pracownikom stoczni zarówno fizycz­
nym, jak i umysłowym.

Swiefcjica ma zbliżyć ich wzajemnie, wy­
pełnić godziwą rozrywką ich wolny czas, 
W niedługim czasie będzie tu biblioteka, 
radio, zawiąza' się już teatr amar., sekcja 
muzyczna, kotko szachistów. Świetlica ma 
przed sobą ważne zadanie walki z alkoho­
lizmem, która jtst równocześnie walką o 
szczęście i dobrobyt rodziny. Omawiajac w 
dalszym ciągu zdobycze świata pracy w c.z- 
siejszej Tolsce, mówca złożył hołd tym, któ­
rzy życie swe oddali za wyzwolenie Polski, 
W imię dobra ogólnego mówca zaapelował 
do zebranych o zmobilizowanie wszystkich 
sii do pracy i o zaprzestanie wszelkich wa 
śni i sporów.

Yt iceprezyctent Stolarek podkreślił do­
nic dą rolę, jaką w wychowaniu obywatela 
spełniają świetlice robotnicze. Robotnik po­
wołany jest dziś do współrządzeni? do 
wspólodpowiedzial. za losy państwa. Świetli 
ca jest tym miejscem, gdzie zdobywa on u- 
św.adomienie obywatelskie. Toteż imieniem 
władz samorządowych wiceprezydent Stola­
rek wita nową placówkę ze szczerą rado­
ścią

Kolejno życzenia rozwoju nowej świet­
licy złożyli imieniem PPR oh. Zambrowski, 
imieniem PDS ob. Tomaszewski oraz przed­
stawiciel ZWM. Nastąpiły później produk­
cje stoczniowców, którzy wygłosili kilka 
wierszy, a następnie odegrali oorazek sce­
niczną Wesołe numery clownow wywoły­
wały huragany śmiechu wśród zebranej 
dziatwy, (zg)

W*wki konkursu
dfzSocS

Staraniem Wydziału Kult. - Oświat. 
„Czytelnika" odbył się w dn. 2. 3. o godz. 
H w sali Szkoły Powszechnej Nr 1 kon­
kurs recytatorski dla dzieci.

W konkursie wzięło udział 20 dziewczy­
nek od 1 do VII klasy włącznie. Wobec nie 
zwykle wyrównanego poziomu deklamują­
cych jury, w skład którego wchodzili przed 
stawicielę Kuratorium — nacz. Feitek Jan. 
Inspektoratu Szkolnego w Gdyni — insp. 
Szymkowiak Andrzej, Szkoły Nr. 1 — kier. 
Eeynowr oraz „Czytelnika' — S't. Fleszaro- 
wa. miał dużo kłopotu z przyznaniem na­
gród.

Za bezwzględnie najlepszą uznano re­
cytację wyjątku z „Grażyny“ Mickiewicza 
w wykonaniu Krystyny SZCZĘdNIAKÓW- 
NY ucz. kl. VI b — nagroda „W pustyni 
i puszczy“ Sienkiewicza.

Drugą nagrodę otrzymała DERĘGOW- 
SKA Alina ucz. Ul. II c za wiersz Pcra- 
lińskiej „Wy dorośli“ Nagroda -- „Mig­
dałowe histerie“ W. Grodzieńskiej. Na 
trzecim miejscu znalazła się CICHONIÓW 
NA Danuta ucz. kl. VII, która wygłosiła 
wiersz M. Konopnickiej „Przed sądem“. 
Nagroda — „Stara baśń“ — Kraszewskie­
go. Czwartą nagrodę przyznano KIIÓW- 
SKIFJ z k! Via za wygłoszenie wiersza 
Mickiewicza „Śmierć pułkownika“ Nagro­
da — „Baśń o Korsarzu Palemonie" Brze­
chwy'.

Po Wyczei panie nagród książkowych 
przyznano pięć dodatkowych nagród w po­
staci bezpłatnej kwartalnej prenumeraty ty­
godnika dh dzieci „Świerszczyk". Nagrody 
te otrzymały: ADAMOWICZ z kl. Ilb za 
wiersz „Paweł i Gaweł", MUR7YŃSK X. z 
kl. II c za wiersz „Śniegowy bnłwan-k, 
KOWALSKA z II! c za wiersz „Skończy

Kcncert jubileuszowy 
ko*- Dulna

PROGRAM: Nowowiejski — uwertu­
ra z op. „Legenda Bałtyku", Mozart — 
koncert fortepianowy A-dur Beethoven 
— VII symfonia WYKONAWCY, orkie­
stra symfoniczna Filharmonii Bałtyckiej 
pod dyr. Aleksandra Dulina, Krzysztof 
Grabowski, fortepian. W Sopocie, dnia 
27 lutego 1947 r., powtórzony w Gdań­
sku i Gdyni.

Kapelmistrz Meksanoer Dulin obcho­
dził jubileusz 35-Iecia swojej pracy ar­
tystycznej. Główna uroczystość odbyła 
się w ub. niedzielę w teatrze „Wybize- 
że w Gdyni, albowiem temu miastu po­
święcił kpt Dulin 20 lat swego najbar­
dziej aktywnego okresu życia. Praca 
swoją kładł kulturalne fundamenty w 
na!mtod_zvm polskim mieście i tworzył 
w nim artystyczną atmosferę. Potrafił łą­
czyć ludzi dlu doniosłych zadań i osobo- 
v'ością swoją wpływał dodatnio na oto­
czenie. Wrył się w pamięć gdyrisldch c- 
bywatcli, jako społecznik i artysta-mu- 
żyk. I to było przyczyną, że na koni er- 
cie niedzielnym tłumnie zebrana oublicz 
pość owacyjnie dała wyraz swojet

wdzięczności i uznaniu za wszystkie pra 
ee i ofiarny trud, poniesiony dla miasta 
i dla Marynarki Wojennej. Szereg mów­
ców składał jubilatowi życzenia, podkre 
śiając wielkie zasługi jubilata na polu 
artystycznym Gdyni, Wybrzeża i propa­
gandy polskiego morza w głębi kraju.

2vczenia składali w r astępujacej ko­
lejności: wiceprezydent Modliński w
imieniu kolegium Zarządu Miejskiego m. 
Gdyni, komunikując jednocześnie o nrzy 
znaniu jubilatowi upominku w kwocie 
20.000 zł, admirał Adam Mohaczy w innie 
niu Marynarki Wojennej, naczelnik Woj. 
Wydz. Kultury i Sztuki, Janusz Urbań­
ski, w imieniu wojewody gdańskiego, za­
wiadamiając o przyznaniu uponvnku ju­
bileuszowego w kwocie 30.000 zł, adwo­
kat Tadeusz Burdeckt w imieniu Groń­
skiego Tow. Muzycznego. d”T. KaSifti'etfB 
Czekotowski w imieniu Miejskiej Szkoły 
Muzycznej, grona nauczycielskiego i ucz 
niów, knt. Lech w imienin Teatru Mary­
narza, dyr: Gąssowski w imieniu vt”s- 
tóv scen polskich, a szczególnie zespołu 
nrtysi. TcaUu Maryna*«, dyr. dr. Stefan 
fjedsfriiki, w imieniu pi'&i::inńyiii Bałtyc­
kiej. Odj.owiedzifil wszy-igiim r 5ęhfiko 
wzruszony, ototezeny »nestwem tcwia

tów, jubilat, zapewniając, że spełniał w 
ciągu 20 lat swój obowiązek, aby Gdy­
nia szczycić się mogła także kulturą mu­
zyczną i pieśnią o polskim morzu.

W części koncertowej chór mieszany 
„Symfonia1' odśpiewał z towarzyszeniem 
orkiestry ..Marsz Floty Polskiej" kumpo- 
zycji jubilata, dołączając »ię tym samym 
do zespołu życzeń i gratulacji. Po ode­
graniu uwertury z op. „Legenda Bałty­
ku", Krzysztof Grabowski, młody, zaled­
wie 14-letni, świetnie się zapowiadający 
talent pianistyczny, uczeń prof. Stanisła­
wa Bielickiego, odegrał z tow. orkiestry 
koncert fortepianowy A-dur Mozarta, u- 
jawniając zaawansowanie techniczne ła­
dny ton i muzykalność. Swoboda i sku- 
bienie uwagi, czujny kontakt z -orkiestrą 
rokują młodemu pianiście dobra przy- 
sz'ość. Troskliwa opieka prof. Bielickie 
gj na pewno wypielęgnuje ten kwiatek 
na chluDę polskiej pianistykł.-

W drugie! części koncertu jubilat 
przedstawił VII symfonię Bćstłioyena, 
wykazując trafne-ujęcie komp.iz-cji i u- 
nusr interpretacji. Koncert posiada? od­
świętny charakter, prawdziwie ji bUeu- 
szowr nastrój i pozostawił po sobie 
■wdzietzne wspomnię-nu, R- II

!a się wojna , GOuĄBKuWNa z k1. IB 
za wiersz „Przygody bałwana“ i KANT 
GOWSKA z kł. III c za wiersz „Dwa li­
sty".

Nagrodę publiczności przyznano klasie 
VII za zbiorową niezwykle efektowną re­
cytację wlewia Konopnickiej „Nasz sztan 
dar" Nagrodę postanowiono przeznaczyć 
na fundusz wycieczkowy.

St. F.

Nowy konsul W. Brytanii
iw Gdańsku

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo Spr, 
Zagranicznych udzieliło tymczasowego u- 
znania panu CLARENCE NORBURY 
E7.ARP, konsulowi generalnemu Wielkiej 
Brytanii.

Orf jTśPlfc*

"eona r praktyka
Przed rieduwnvm czasem, dyrekcja; 

Państwowego Mononołu Tytoniowego za 
mieściła na łamach prasy piękne ogło­
szenia, w których „wszem, wobec i każ 
nemu z osobna' podała do wiaaomości 
obowiązujący cennik detaliczny na swo­
je wyroby oraz, że po tych właśnie ctr* 
nach można nabywmć papierosy, cyga­
ra i tytoń w składnicach monopolu oias 
w koncesjonowanych miejscach sprzeda 
ty.

Jeszcze dawniej czytaliśmy o nad­
zwyczajnych zbiorach tytoniu na plan­
tacjach krajowych oraz o zakupach ty­
sięcy ton specjalnych gatunków tych won 
nych liści za granicą. Wszystko to razem 
miało gwarantować dostateczną podaż 
monopol, wyrobów tytoniowych na ryn­
ku i radykalnie skończyć z wszelkiego 
rodzaju fabrykacją tzw. „swojaków” o- 
raz ukrócić przemyt zagranicznych wyro 
bów tytoniowych na rynek krajowy.

W praktyce wygląda to tak, że je­
szcze papierosy p > cenach monopolo­
wych można w handlu dostać. Wpraw­
dzie jakość tych papierosów oraz ich 
techniczne wykonanie (tytoń luźno nabi­
ty w gilzę 1 y/ysypujący się wskutek te­
go) pozostawiają b. wiele do życzenia, 
ale bądź co bądź rynek został nimi jako 
tako nasycony. Natomiast, jeśli cnodzi 
o cygara, tc ha próżno byś ich szukał w 
koncesjonowanych miejscach sprzedaży. 
Jeśli nawet s?, to cena ich daleko ou- 
biega od wyznaczonej przez nononol. 
Sprzedawcy tłumacza sie tvm. że słUad- 
nice rtononolnwe roznorz-dzam tylko b. 
ogr.a-i:rzontrmi zanas’—'i evgar i że zdo­
bycie ich związane jest z rozmaitymi, 
jak się to nazywa, „kosztami uboczny 
mi".

Palacza slwierdzają, że jednak jesŁ tu 
taj coś pię w porządku i z utęsknieniem 
czekają na uregulowanie takż.o i tej 
sprawy, Viator
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ś{€ittcMSir&,/y B**irilcze
oświetleniu naczelnego dyrektora „Lotu4w

Po powrocie z konferencji Międzynaro­
dowego Towarzyjtwa Przewoźników Po­
wietrznych JATA w Lizbonie — Naczelny 
Dyrektor PLL „Lot“ Zieliński wypowie­
dział przedstawicielowi PAP opinię na te­
mat ostatniej serii katastrof lotniczych, ja­
ka miała miejsce za granicą.

— Jaki był główny ceł wyjazdu p. dy­
rektora do Lizbony?

— W Lizbonie 4 lutego rozpoczęła swo 
je obrady Europejska Organizacja Między­
narodowa Przewoźników Powietrznych, do 
której Polska należała przed wojną. Wzię­
liśmy udział w tych obradach, jako członek 
Organizacji.

— Jakie sprawy omawiano i jak dalece 
aołyczą one polskiej komunikacji powietrz­
nej?

— Na konferencji przedyskutowano i u- 
diwaiono 82 rezolucje, dotyczące normali- 
acji »prav eksploatacyjno - handlowych i 
aryfowych. Uchwalone rezolucje będą o 

^owiązywały także i Polskie Linie Lotnicze 
„Lot“ — w duchu ujednolicenia zasad 
eksploatacyjno • handlowych i taryfowych, 
z zasadami przyjętymi przez inne towarzy- 

wa lotnicze.
— Jak ustosunkowały się zagraniczne 

towarzystwa lotnicze do komunikacji Iotni- 
Vzej w Polsce/

— Na ogól przyjaźnie. Często w rozmo 
/ach prywatnych spotykaliśmy się z zapy 

laniem przedstawiciela tego czv innego pań 
siwa, dlaczego do nich jeszcze nie latamy.

— Czy miał p. dyrektor możność zorien 
iowania się. co myślą za granicą, o ostat 
nich katastrofach lotniczych?

— Zrozumiale jest, że na tego rodzaju 
konferencji w rozmowach prywatnych naj­
częściej poruszało sie zagadnienia ostatnich 
katastrof lotniczych. Na ogól oiorąc, ostat- 
t:.e katastrofy wpłynęły dośE deprymująco 
na nastroje przedstawicieli komunikacji po­
wietrznej. Co do przyczyn tych katastrof 
wypowiadano najprzeróżniejsze noglądy. 
Jest to o tyle usprawiedliwione, że nie ma 
przecież jednej przyczyny dla wszystkich 
katastrof.

— Jakie jest zdanie p, dyrektora o tych 
kat,” f t rof *gh ?

Mówiąc o przyczynach ostatnich kata­
strof lotniczych trzeba byłoby zastanowić 
się nad zagadnieniem katastrof w ogóle, zja 
wisko bowiem katastrofy jest zjawiskiem 
bardzo skomplikowanym, na które składa 
się bardzo dużo przyczyn i dopiero zetknię 
cie się wielu przyczyn w tvm samym cza­
sie daje w efekcie katastrofę. Ogólnie ied- 
nak można by powiedzieć, że większość o- 
statnich katastrof nie została spowodowana 
wadami sprzętu, czy też wadami przyrzą­
dów pokładowych, lub przyrządów aero- 
nawigacuinvch naziemnych. Przyczyną by­
ły raczm niedociągnięcia ze stronv czło­
wieka. W jednym'wypadku — niedbalstwo, 
w drugim — niepotrzebna brawura, w trze 
cim — traktowanie lotu statku powietrzne­
go w komunikach Ictniczei, jak wyczynu 
bojowego itp. Gdyby decyzje były podej­
mowane w atmosferze większej rozwagi i

większego spokoju — uniknęlibyśmy, we- 
Iług mego zdania, przynajmniej 90 pro., 
katastrof, jakie notujemy w ostatnich mie­
siącach,

— Czy wobec ttgo uważa p. dyrektor, 
że latamy lepiej', niż zagranice, ponieważ w 
najcięższym czasie uniknęliśmy wszelkich 
katastrof 7

— Zagadnienie bezpieczeństwa ruchu 
jest zagadnieniem dość skomplikowanym. 
Trudno jest odpowiedzieć wręcz na pytanie,

czy latamy lepiej. Staraliśmy się jednak ba_ 
dzo sumiennie podpatrywać u L.nych wszel 
kie elementy, składające się -^bezpieczeń­
stwo lotu i staraliśmy się wszystko najlep­
sze, cośmy zaobserwowali —- zastosować u 
siebie. W pracy tej nie ustajemy i jestem 
zupełnie pewien, że w r.agrodę za sumień 
ne obserwowanie wszystkich elementów, 
składających się na bezpieczeństwo ruchu, 
będziemy trzymać tak, jak dotychczas, pier 
wszeństwo na świecie w dziedzinie bezpie­
czeństwa komunikacji lotniczej.

Afera samochodowa
Aresztowania w Wvdz. Gospodaiczym 

ZsedrL Stoczni
GDANSK (PAP). Nadzwj'zajssa Komi­

sja Specjalna do Walki z Nadużyciami i 
Szkodnictwem Gospodarczym w Gdańsku

Nowa partia szkocSnfHnw
po t ędfciwał« do o'>ozu pracy

WARSZAWA (PAP). Komplet O rze­
ka i ący Komisji Specjalnej skierował na wnio 
sek poszczególnych delegatur terenowych w 
ub tygodniu do obozu praev za oszustwo, 
szaber i nadużycia szereg osób.

Na wniosek Delegatury w Lodzi skie­
rowano m. in.s Szulczewską Ma/ię, wlaści 
cielkę masarni za przerabian. ■ mięsa niele­
galnego jiochodzenia — na okres t-go mie­
siąca; Tasarza Zygmunta — z< przerobie­
nie stęchłego owsa n- płatki owsiane i 
sprzedaż niezdatnego do spożycia towa­
ru — na okres 5 miesięcy.

Na wniosek Delegatury w Szczecinie 
skierowano do obozu pracy Nov.ak Marian 
nę, Chrostowskiego lana, Goździewicza 
Henryka i innych za szaber. Szereg osób 
winnych nadgżyt podzieliło ich los.

Na wniosek Delegatury w Katowicach 
skierowano do obozu pracy m. in kupca 
Krubasika Józefa za prowadzenie fikcyjne? 
księgowości i ukrywanie obrotów, celem u- 
chylenia się od płacenia należnych podat­
ków — na okres 3-ch miesięcy.

Proeram tirac Ligi Morskiej
WARSZAWA (PAP). We wszystkich 

ośrodkach L. M. przewiduje się - szkolenie 
żeglarskie na poziomie najniższych stopni 
(żeglarz morski, żeglarz śródlądowy), dalej 
wykłady o gospodarczym i politycznym zna­
czeniu morza, o jego faunie i florze, szcze­
gółową znajomość nowego Wybrzeża, por­
tów, moź'iwości prz- ładunkowych i rybac­
kich osadnictwa nadmorskiego.

Program zawiera poza tym zwiedzani- 
stoczni, wędzarni, portów, wvenowanie fi 
zyczne. naukę pływania, wios'arstwo oraz 
wszelkiego rodzaju gry sportowe.

Niniejszym oświadczam, ii z n
P. Stefanem

byłym mężem
^jzelestowsklm

57-KW
nie mam nic wspólnego. Sprawa rozwodowa w toku.

Harka iv iniew tcz-f zeleetcweka

I F A I R Y

MIETSKI rWYbrze*e”~Gdvnla. Plac Grunwaldzki 
Wtorek i środa godz. 19.30 — komedia
Szaniawskiego p.t. ,.ŻeqIarz ‘ — w reżyserii 
Two Galla

MARYNARKI WOJENNEJ - Gdynia, Skwer Koś.
chiszki 12.
Wtorek i środa godz. 19.30 — premiera ko­
medii ,.Mąż i żona“ w reżyserii W. Jar- 
S76wsk ie j.

DRAMATYCZNY w Sopocie, ul. Rokossowskie­
go 3U — 41.

Wtorek i środa godz. 19.30 — komedia
,.Rozkoszna dziewczyna' w ret. J. Meruno-

wlcza.

WYSTAWY
Wystawa grafiki i rysunków ZPAP w So* 

pocie, ul. Rokossowskiego 54. Otwarta codzien­
ni« od 9 - 14

ZEBRANIA I ODCZYTY
,,Wieczory nowej książki" w Gdańsku-Wrze- 

’itciii będą sie obecnie odbywały we wtorki, 
1 to, o qodz. !9-ej. Już dnia 4 bm. powtórzy 

tym terminie swoitt prelekcję o ,.Drodze do 
iomu” Zawieyskiego mgr £• Kochanowska. Po 

odczytach dyskusja. Wstęp 30 zł.

Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza, Oddział 
dynia zawiadamia wszystkie Koła T. P. Z, w 

jńyni, te dnia 15 marca 1947 r. o godz. 17 00 
,t:tv termin, o godz. 17.30 — 2-gl termin w lo- 

Tiu Urzędu Informacji i Pronagandy przv ul. 
wlotojańsklej 56, I p. odbędzie się walne *p- 
r*i»Je T. P. Ż. w G(fvnł, z nastcDujficYin porznd- 
lem obrad dziennych: li Zagajenie, 21 Wybór 
;eewndnjcznrero rebnnia, 3) Sprawozdanie z 

'ziałalnośri Oddziału T. P. Z. 4) Sprawozdanie 
'-»misji Rewizyjnej, 51 Wybór nowego Zarządu fi) 

'Yolne wnioski. Earn'd Odd-:afu T P Ż. w Gdy 
J uprasza wszystkich człenków i sympatyków 

obowiązkowe punktualne przybycie.

Zakład 
KOWALSKO-ŚLU
„WILMET”, Aleja Rokossowsk 
kouuje roboty budowlane1# resc 
dowe oraz narzędzia ogrodnicze

SARSK1
ego 35 wy­
ry samocho* 

48-D

fS w PISĘ

oponę 20—3.00 lub 20—3.25
BORMAN — GDYNIA, 10 Lutego 37

2007

MASZYNY DO PISANTA I LICZENIA
3T. B o.r m^r

PRZEDSTAW. F-MY BLOCK-BRUN S. A. 
GDYNIA — 10 LUTEGO 37 — TEL. 269-09

2000

Społeczno-Obywalelska Liga Kobiet Oddział 
Sopocie zwołuje zebranie członkiń w dniu 

maręn 1947 r. o godz. 18 w lokalu własnym 
Ty ul. Marszałka Stalina 753.

DYŻURY APTEK
od mii do 7-JII b. r.

.DYNIA—ORŁOWO — Apteka Świętojańska, 
ul. Świętojańska 1 Apteka Centralna, Pl«c 
Kaszubski.

OPOT — Apteka pod Orłem. ul. Rokossowskiego 
)L1 W A — Apteka pod Orłem, ul. Armii Ro-

rfzierkiej.
WRZESZCZ — Apteka Nowom!ejska Plac Wy* 

tirkiego.
GDAŃSK — Apteka pod lwem, N »\vy Świat.

REPEK U 'AK KIN
.'lVNIA — .,'rtRSZAWA — PawuJ I Gavel 

CftYNIA — ATI A> TYK - Pawn! 1 Gawei 
,g»,,AWEK — FAl \ - Gunga Dn 

. UVJ t.-e^IA — PRG] llEJyJ — Czapajew 
C.nA-'rSK ŚWIATOWID —- Cutly lasek 
Ś.iPOf _ BAŁTYK - Klatka ilowlcza 
' OPOT — POLONIĄ — Ulica złoczyńców 
i ‘RZESZCZ — BAJKA — Zapomniana melodia 

r IWA — POLONIA — Zakazane piosenki 
"S’V - POLONU Gón azies jęt 

TOZr.Y i i,'Ła - l-1-zjonyilco-■
l i,aohś, -w .‘REPATA «. Z« i«»** lieiMlJi 
'UCH — ME? ’A - EJ-wii.) Madigen 

Sł BłUriOWO U, IWT - SjkaiWf Rleiwfc!

Oproszenie
„Społem" Związek Gospodarczy Spoi 

dzielni Rp Delegatura Zarządu na Okręg 
Gdański w Gdyni, ogłasza Drzetarg nie­
ograniczony na roboty instalacji światła 
elektrycznego, dzwonkowej i telefonicz­
nej w budynku Oddziału „Sno'em" we 
Wrzeszczu przy ul. Klinicznej 2-a, któ­
ry odbedzie się 10 marca 1047 r. o go. 
dżinie 9 w Referacie Budownictwa, Gdy 
nia, ul, Abrahama 37.

Oferty w zalakowanymi kopertach na 
leży sk’adac do godz. 8.30 dnia 10 mar­
ca 19^7 r.

Bliższe informacje, warunki przetargu 
i podk’adki przetargowe w cenie 200 zł., 
można otrzymać w Referacie Budowni­
ctwa, Gdvnia, ul. Abrahan a 37.
563-k * „SPOŁEM"

Delegatura ćirzęd» 
na Okręg Gdański -w Gdyni

Ogłoszenie o przetargi:
Firma Stomil ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę 25.000 szł. zawo- 
rów 2- kolankowych mosiężnych do óętek 
samneh. ctężai ivych — typu S 47,5X12.

Dostawę może być realizowana par- 
liam. miesięczny ni

Oferty należy Składać w zalakowa 
nvch kopertach do dn. 14. III br. goriz. 
16-ta w „Wydziale Zakupu przy Al. 
Marcinkowskiego 22 I p w Poznaniu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15. III 
br. o godz. 11-ej.

Firma zastrzega sobie p awo dowol­
nego wyhartf ofer-Vs

Si'GMi’., S-A,
JM! MDfaóen

StUk

wpadła ua trop zawitych machinacji, jakie 
miały miejsce w Wydziale Gospodarczym 
Zjednoczenia Stoczni Polskich, zorganizo 
wanym w lipcu i945 r Zjednoczenie Stocz­
ni Polskich — otrzymawszy z przydziału 32 
samochody ciężarowe main) „Dodg^prze 
kaznio je do dyspozycf Wydziału Guspi 
iarczego, który z kolei — nie mając dla 

maszyn ciągłego zajęcia, postanowił wynaj­
mować je do cetów transportowych firmom 
i osebotn prywatnym.

Specjalny pracownik zajmował się wy­
szukiwaniem „odpowiedniej klienteli", po­
bierając za przewozy r ższe opłaty, ni_ P. 
K. S. Przewozy prowadzone na dużą skalę, 
dawały zrozumiale zyski, rozkazy zaś ty- 
iazdów wystawiane były przez Wydział 
Transportowy Z. S P., upoważniając tym 
samym do swobodnego poruszania sie w 
terenie.

29 spośród eksploatowanych wozów ule 
"ło rozhiciu i znajduje się w remoncie. 
Skarb Państwa po ćósł poważne straty.

Obecnie za pośrednictwem Komisji Spe 
cialnej poczyniono szereg aresztowań. Do 
chodzenie w toku.

SEKRETARKĘ
tylko silę pierwszorzędny 
poszukuje adwokat

Of. do księgarni „RUCH” sub „2323" 
102-k

Cuvry ■ f?evo!

100 różnych gatunków
Hurt — Ceny fabryczne

SKlAi) KONSYGNACYJNY
P. 75. P., C-

Gdyni« — ŚWIĘTOJAŃSKA 104 a
32-A

ZARZĄD MIEJSKI
w SOPOCIE

zarządzenie
Na zasadz-e art 7 i art. 14 prawa 

przemysłowego (Dz U R P. 60-34 poz. 
463) zarządzam co następuje:

1) wszystkie zaktadv przemysłowe i 
rzemieślnicze, wytwórcze i przetwórcze, 
posiadające urządzenia maszynowe,

2) wszystkie zaklaJy, opisane w art.
14 i art. 16 prawa przemysłowego, 
znajdujące się ni terenie gińmy m. So­
potu, winny zł' ivć swoje plany urzą­
dzeń technicznych di dnia 31 n-arca 
1947 r w Żarz- dz.e Miejskim w Sopo­
cie, ul. Kościuszki nr 23 25 Dok. nr 51 
Oddział Przamvstowv w godz. od 9 13.

Plany urz-dzeń muszą być wykonane 
techniką trwaią w 3 egzemplarzach w 
podziale 1:100 piony sytu*cviue 1:500 
a orientacyjne 1:1)000 w-gl. 1:10.000.^ po 
wiezuie format znormalizowany 210X297 
milimetrów.

Pian musi być podpisany przez wła- 
ściriela zakładu względnie kierownika i 
wykonawcę planu. Do planu należy do­
łączyć techniczny opis zakładu, Wzór 
opisu technicznegi nalały podj-ć w Od 
dziale Przemysłowym pok. ni 51, gdzie 
udziela się również bliższych infor­
macji.

Niezastosowanie się do nowyższ^go 
zarz-dzenia pociegnie za sobą karę w 
drodze administracyjne, w mvśi art. 126 
prawa przomystnwooo, aż do zamknię- 
•1a zakładu wiecznie.

PRU7YDENT MIACTA
573.^ (—l leonard Wierzbicki

0<; ł 0«7FN I A
do

„DZIENNIKA RALTVCKIFGO" 
p r 1 v I ui u I ą s

OZJAf. OGł.OS7FR P7IF-NN1" 0 ,f,I L' 
KJEr.o GDYNIA JO-g.-i LUTEGO Jł 
tej 227-07 (od (jod, R-e| dn w sohote
od ood? 8 d‘ Mi Dnvirmiie ogłonrenia do 

WSZYSTKICH CZASOPISM VI POI SGS 
OGł.ORZFNIA T¥l BO DO ,D/IENWKA 

BAt.TYFKtrGO'' priyjoiuląi 
Gdynia iwi tolańilta Sfi Kitejarnia Bcct" 

talpł-m 2RS1S
Gdańsk WllHltll

tl Grunwaldzka » - Księgarnia Czytolaik"
2 tn'Uo va Polln» alb - FIU" D/ Bałt "
|l Gr„n alijrka 14. - S'dad Maloi Piśm
M W^jdploly i ni 2
Gdnńsk .- n. tu "rasę” - Kolportaż !Fv

naW ßiyf-uuyj
^0~>m -- II J Ma-kowlcz w P-Ie Panto'' 

Plar Wolności 1« (Rokossowskiego,
21 Biuro Ontrszeń Spótnota" Grunwaldzka

nr T6a tej 521-36
(Ulwa - Armii Rndviei klot IZ Ksleyoinla
stiin«k Ksli-narnla Cyvltln'k Al W’t"ka

j Polsklpg'-. 4) 4?
Slai .urrd - II HiCera 15 ttslpaarp.l* ł| iT 

nek 23 (Księgarnia)
Tczew - Król laowigl J Razdztnti-la Garat 
Bytów *- Lębouka 20 RiodrrialAta Gciat 
J rke-k -z «I rinip*r'ó • 
f ihlitj, KlÄtaania. La )U!
Nvlvru-iyae* 4. Lzytetme j, xX>sSo*sr»k4!

oraz a swatał« ik-rir :**

INZ^IFHA
Z‘praktyką zatrudni 
ua kierowniczym stanowisku

STOCZNIA Nr 2
Warunki dobre — do omówienia. 
Zgłosz.: Gdańsk, ul. Jana z Kolna 31 

575-k

Drobne omyłki
DRUKAFsSKiE 
rre znleitształcaj^oe treści 

OGŁOSZENI A 
r.łe upoważniają 

do żądania ouwtórzenia 
ogłe - zenia

Administracji „Dzitneika iaityckiegt"
4/W

W R Ó C I L A M

HALMA WACHOWSKA 
Lekarz - Dentysta

1 przyjmuję 9—12 i 4—6 prócz soboty
CHYLONIA — Chylońska fł2
2005

IIKUCHE BSŁCSZLHIA
HANDLOWE

rUTBA, peliiy, ikórki łuteikowe niewyprawione, 
galanterię skórzaną, walizki — kupuje -- sprze­
daję — Wiśniewski — Gdynia, £wi<Jt°lafiska 36
___________ 168-M
KONFEKCJĘ męską i chłopięcą y/lasnej pro­
dukcji po cenach hurtowych poleca Kaźmier- 
czak i S-ka, Ł6dź, PI, Wolności 6 — 6, III p,
_____________________________i 570-k
GAŚNICE pianowe, płynowe, proszkowe, śniego­
we, tetrowe, naboje do różoych typ6w gaśnic 
remont, konserwacja gaśnic, uzbrojenie strażac­
kie, poleca ,,Unia Pożarnicza, Katowice Andrze-
I» 2. Tę i. 344-aO.    519-k
ZNACZKI pocztowe — chcesz najkorzystniej 
sprzedać, kupić — wstąp napisz do .FilatelU Bal 
1 yck 1 ej*Gdynia, Święto]anska l4 507-k
PSA rasowego Fo% sprzedam. Gdynia, Tatrzań- 
•ka 25 2. 2018
ZNACZKI pocztowe — ocenia bezpłatnie — iD- 
larmuje listowni* - płaci najwyżej w- ,Rybak” 
— Gdynia. Świętojańska 47 _ 1551
WRAK KJ>F sprzedam tanio. Prawo- własności, 
Sopot. Kazlmlerza_Wielkiego 10 parter, 579-k 
MOTOCYKL stan pierwszorzędny kurię, Wiado­
mość; Dzień. Bałt. Gdańsk p»;d ,.Motor '.

345-kl
OUTY OFICERSKIE Nr 42 nowe sprzedam —
Wrzeszcz. Konopnickiej jj;0 — 3.   260-wr
WYDZIERŻAWI!^ zaraz świeżo odremontowany 
znany z powodzenia lokal gastronomia • dan­
cing pod nazwą ,,EspIanada” w Toruniu. Bliż­
szych inlormpcyj udzieli Toruń, ni. Konopnic­
kiej 4. 201?

LOKALE
2-ch uczni licealnych poszukuje pokoju w Gdyni 
Może być nieumeblowany. Zgłoszenia proszę kie­
rować do Dzień. Bałt._pod ,.Pracują''._____  2003
INŻYNIER poszukuje mieszkania 1 — 2 pokoje 
Ł kuchnią w Orłowie, Sopocie, Wrzeszczu za 
zwrotem kosztów. Oferty; Dzień. Bałt, Nr 1038.__ _____________ 2011
ZAMIENIĘ mieszkanie Wrzeszcz wygodami 2 
pok. kuchnia, ogród, podobne lub większe Gdy­
ni, Sopocie, Wiadomość; Wrzeszcz Zbyszka z 
Bogdańco 72. 1995
DUŻY sklep z magazynem i miaszkftfit«* do wy­
dzierżawienia Wiadomość* Sopot Siopena 41.
_________________________________    104-R

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuchnia, wygody we Wror 
ławiu na podobne w Gdyni lub za zwrotem kosz 
tów remontu poszukuję 2 pokoi w Gdyni. Wia­
domość: Gdynia, Czołgistów 5 — 12.  ?.014
POKOJU dgbrza umeblowanego w Sopocie lub 
Oliwie poszukuje samotna, spokojna, na dobrym 
stanowisku. Zgłoszenia Dzień Bałt. pod Nr 10G,

2916
SKLEP odstąpię w centrum Gdyni przyległymi 
ubikacjami nadający się na hurtownię lub biu­
ro, przyjmę sPÓlnika lub spólnlczkę 
Oferty do Dzień Bal pod Nr 1040.

pólniczkę z gotówką 
" ----- 2019

UNIEWAŻNIENIA
UNIEWAŻNIAM zgubione Zaświadczenie woj­
skowe wydane przez RKU Chojnice oraz inne 
dokumenty na nazwisko Manteulel Jan. Bytów,
Dworcowa 17. ___ 358-kl
UNIEWAŻNIAM zgubione) tymczasowe zaświad­
czenie wydane przez Starostwo Chojnice, ora2 in 
ne dokumenty osobiste — Ryngwelski Stanisław, 
rangomierz. pow. Bytów. ’ 359-ki
UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną, metrykę — 
Sokołowski Antoni, Orunia, Małomiejska 21—1.

353-kl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznawczą 
Nr 383 wydaną Starostwo Jędrzejów oraz indeks
ANP Sopot Lopiński Leszek, Oliwa.___351-ki
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową. kartę 
zdemobilizowania, kartę zameldowanie, zaśwlad* 
Gżenia pracy na nazwisko Dzieruga Aleksander, 
Gdańsk-Orunia. fl. Podmiejska 8. 34S-kl
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty — Żuk 
Stanisław, Lubiewo, poczta Kalbudy. 353-kl
MNIFWAŻJMIAMY zgub*oną książeczkę rejestra­
cyjną samochodu ..Borgwerd" Nr rej. C. 15 841
i protokół kupna Powyższego samochodu 
lloyd", Gdańsk, Wiesława 1.

.Trans 
350-kI

UNIEWAŻNIAM legitymacjo" kolejową 549741 — 
Dykclś Maria. Pruszcz Gdańskt, Drzymały 7.

___________________________ 340-kl
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę rozpoznawrtą 
Nr 24905 na nazwUko_Maria Grzeszczak. SGG^wr 
UNIEWAŻNIAM żgtbłony bilet służbowy Nr' 531, 
zaświadczanie pr«cy •— Kowalczyk Anna. 262-wr 
UNIEWAŻNIAM zaginioną kartę rejestracyjną 
RKU wydaną w Białej Podlaskiej no nazwisko
{Cośduczuk Ludwtk:_______________________ 257-wr
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację kolejową 
Nr 463608, książkę biletową Nr 26540, odcinek 
zameldowania, zaśw. stałe, leg. partii 2181 —
Ostrowski Jan. Gdańsk.__________ s____ ^346-kl
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty 1 zameldowanie.
— Lipska Maria, N. Port._^_____ 341 -kt
UNIEWAŻNIAM skradzione papiery I dokumenty 
osobisto na nazwisko Gierszewska Gertruda
Miałki S/!ak    344-kł
UNIEWAŻNIAM zgubioną karto tożsamości i !e- 
utymację służbową —■ ßllert Małgorzatą Tczew. 
Wigury 13. 3G0-U

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę RKU Ostrołęka 
-- Gawek Eugeniusz. 343-kl
UNIEWAŻNIAM zgubioną zniżkę kolejową i 
zaświadczenie stałe wydane przez Starostwo — 
Kreja Franciszek. Tczew, Wybickiego 16. 361-fcL
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną. 
RKU Grodzisk k-Warszawy na nazwisko Szew­
czyk Stefan. ___  356-JlI
UNIEWAŻNIAM legitymację partyjną na nazwi­
sko Pąwei Mazur v/ydsną w Gdaósku
PPR   100-tk
UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: kertfi
rejestracyjną RKU Lębork, nominację na gospo­
darstwo w Cewicach, kwit wpłaty na konia na 
5.500 zł.f opłatę na daninę i podatek gruntowy 
i dowód zameldowania. — Nadarklewicz Piotr, 
Cewice, paw. Lębork. 355-kt
UNIEWAŻNIAM zaginioną kenkartę na nazwisko 
Wojas Celina, ur. 11^.7 1925 r. ^wystawioną w 
Jłusko Zdrój. 103-R
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację kolejową 
Nr 546817 — Spytowa Otylia, Oliwa, Mściwc-
JaJ6.______   42.C
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód osobisty — 
Kflczmarkowa Wanda, Gdynia, Lsśns !7, J006
UNIEWAŻNIAM zagubiony znaczek Gdynia Port 
Nr 745 — Puchała Mieczysław. 20M
UNIEWAŻNIAM skradzione 
żywnościowe i odzieżową - 
Gdynia.

dokumenty: karty
- Trublłło Henryk, 

2002
UNIEWAŻNIAM prswe jazdy ezerwon* Nr 0330 
wystawione w Dębicy na nazwisko Bednarczyk. 
Stefan. 3S3-1

WOLNE POSADY
POMOC księgowa -‘otrrebn* natychmiast. Zgłc 
• zenit: Gdańsk, ..bom Prasy’’. Targ Drzewny.
Reflektujemy na siłę pierwszorzędną.______ 354-kl1
POTRZEBNY stolarz znający się ne maszynach 
oraz chłopiec do praktyki. Oliwa, Grunwaldzki *
500._________   41-0
POTRZEBNY czeladnik krawiecki siła pierwszo­
rzędna od zaraz. Gdynia, Kilińskiego 12 — 3.

__________ ___________________________ 2010
PRAWNIK na stanowisko sekretarza Wyissej 
Szkoły Handlu Morskiego w Gdyni potrzebny. 
Warunki do omówienia w sekretariacie. Mo>
ska 79._____________________________________ KH-R
CENTRALNE Zjednoczeni« Spółdzielni Przemy­
słowych zatrudni urzędniczkę, buchalteria — raft* 
szyna, dobre warunki t mieszkania. Gdynia. Bt- 
loiego 23. 100-R
PRZYJMIEMY egzaminowanych palaczy ł maszy­
nisty katarowych BOP Kierownictwo Robót
Budowleino-Morskich Holm:_________________ fB0-k-
POSZUKUJĘ pomocnicy domowej 1 dobrym go 
towaniem. Sopot. Kościuszki 44 — 5. ’ 58I-Ł
1RYKOCIÄRKA na maszyny płaskie potrzebna 
Zgłoszenia: Filia Dzień Bałt. Wfzeszc*, Jaśko­
wa Dolina 47-b pod 258.  Ł$8-wr
POTRZEBNA pomoc domowa aa przychodna o<5 
zaraz. Warunki dobre, Gdynia, Morską 106—37 
II p. 207?

posan poszukują______
MISTRZ stolarski, energiczny, młody, obajmta co 
sndę Oferty pod ,,Dyplomowany” Dzień, Bałt.
___________  92-R
KSIĘGOWY z praktyką, specjalność przebitko­
wa, amerykanko, przejmie pracę od zaraa. Wia­
domość: Wrzeszcz, Wiązowa 12 — 6. 58J-k
KSIĘGOWY z praktyką poszukuje posady »aj- 
chętniej Sopot, Dzień. Bałt. pod ,.Samodzielny".

_________________ 3012-
ROLNIK z wyższym wykształceniem, doskonały 
organizator, rzutki 1 pracowity, posiadający wie­
loletnią praktykę w urzędach państwowych, P° 
becnie na odpowiedzialnym stanowisku, przyj­
mie pracę w charakterze kierowniczym w po­
wabnym nrzedslęblorstwle rolnlcso-handlowym v 
Gdyni, Sopocie lub Pucku z warunkiem za­
gwarantowania mieszkania służbowego Zgłoszę* 
nia z warunkami klarować do PAP — Biuro Og­
łoszeń I Rokiem, Bydgoszcz, Al. I-go Maja Ż?
nod ..Rolnik - ibo&owiec*L_______________  577-k
KUCHARKA postukuje pracy. ZnTosrfnia: Dzion.
Bałt. fjda^sk._ ..rHitu^ProsY''
POSZUKU tfl Pracy U nnrnnitera jako pomoc ze 
^nnlomoArią buch, przebitkowej Oferty ki*'ro- 

D-rlen. Bałt. Wrzeszcz, Wajdełoty 9 tv>d 
„Buchalteria”, 357-k

___________R O t N E
angielskiego wyucza szybko długoletni mtn-
csyciel. Wyniki gwarantowane. Gdynia, Staro-
wiejzka 24_ a — 4._______________ ~
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI. 
Informacje Lublin skr poczt 10S 47-kw
UCZCIWEGO inalszcę upraszam o zwrot ta wy­
nagrodzeniem zagubionych dokumentów osobi­
stych — Rolkę Roman, Sopot, Chodowieckicgc
4-a.____   20™
TYIKO „HOLLYWOOD POR YOU" posiada naj­
modniejsze kolory farb do włosów draż wyko­
nuje bezprądową trwałą amarykańskim płynem.
Sopot. Grunwaldzka 12_____ |6L-M
AKUSZERKA z WarTzawy długoletni« praktyk«, 
przyjmuje panie. Wrzeszcy, Morska 6 — 3.

S09>wr
NAJSŁYNNIEJSZY psyrhografolng darem lizno- 
widrenia nieomylnie przepowiada kafcdemn jegc 
wydarzania życiowe Określi dokładnie charak­
ter kierunek zdnlnnArj rady przernac/on’«. 
NapisaA pvtanja dato urodzenia ?ałąrtvć 50 
/ł zadatku Odpowiedzi aa Tatirreolera „Martv-
i».i* . Wraków, skrytka porztowa 475._ 411-k
OŻENISZ się dobrze, wyjdziesz zamąt — po- 
crawlsz sob*’e bvt. Nadeślij fotografię, podaj ła­
ta, tvezenia. Skutek gwarant many, wydatek 
minimalny. Koszty porta zł. 50. Adresować: B. 
Vapuro, Katowice, skrzynka pocztowa 376.

______________________________ 50a-k
UDZIELAM lekcje z zakresu gtir.nasj.** 1 liceum, 
handloweoo oraz angielskiego Oliwa •— Sopot —-
Gdynia. Dzień. Bałt, pod 1039, ________
POTRZEBNE ~ korepetycje dla 8-m!oletntei 2-gi 
oddział. Gdynia, Żeromskiego 45 — 7, Madej­
ski._________    2015
ZA WYNAGRODZENIEM proszę o twrot za­
trąbionego portfelu % dokumentami. Ogłoszenie: 
Wrzeszcz, ul. GruuwaMzka 44, „Paszteclarni* 
Warszawianka” Budkę Wanda, 263-wr

POSriTKTWAVTF KOnyTM
SITEK STANISŁ AWA pułkownika. Tadeusza Pod- 
wysorkiego nułkownika, noszukule fvn Adama 
Cbu(J7,‘ka Włodzlm^Tz. Wiadomość proszę kle­
rów oć Gdańsk - Wrzeszcz, Batorego 9—6.

259-wT
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Miarą poziomu boksu na Wybrzeżu 
jest ilość publiczności, orzychodzącej na 
zawody. Kroczący od zwycięstwa do 
zwycięstwa „Milicyjny” może poszczy­
cić się rekordem dotychczas nienotowa- 
nym w naszych powojennych warun­
kach. „Tylko” 5 i pól .ysiąca szczęśliw­
com udało się wtłoczyć do Hali Polonia. 
Około tysiąca osób odeszło od kas z po 
wodu braku biletów. Jak już podawaliś­
my, w spotkaniu tym o drużynowe mis­
trzostwo Polski Milicyjny odniósł bez­
apelacyjne zwycięstwo nad Grochowem 
w stosunku 11:5 Bohaterem spotkania 
był Szymankiewicz, który roęegrał pięk­
ną walkę z reprezentantem Polski, Ar- 
chackim. Pięściarz Milicyjnego rozegrał 
to spotkanie doskonale taktycznie, na­
rzucając wygodny dla siebie system wal 
ki w zwarciu i z poldvstansu, niwelując 
przez to długość raK i siłę ciosu prze­
ciwnika. Z dalszych zawodników Mili­
cyjnego wyróżnić należy Licka, który 
nareszcie odnalazł swą dawną formę i 
eilę ciosu, następnie Skierkę, Antkiewi- 
cza. • iwańskiego i Sowińskiego. W ogóle 
natęży podkreślić kolosalny duch zwy­
cięstwa, jakim była owiana cała drużyna 
Milicyjnego. Z gości jedyne zwycięstwo 
odniósł doskonały Sobkowiak w kogu­
ciej, który w tej kategorii jest obecnie 
bezkonkurencyjny w Polsce. Kolczyński 
zdobył dwa „uncty walkoverem.

Wyniki techniczne (pięściarze Gro­
chowa na pierwszym miejscul;

MUSZA Patora — Sowiński. Po pier­
wszym starciu remisowym druga runda 
rozpoczyna się od prowadzonych w szyb 
kim tempie przy kolosalnym dopingu 
publiczności ataków SowińsKiego, które­
mu wychodzą prawe i lewe ładowane z 
dużą siłą sierpy. Ostatnie starcie przy­
noś" dalsze ataki miejscoweaó boksera, 
którego parę zamachowych -wstrząsa 
przeciwnikiem Patora broni się trzyma­

niem, za ca otrzymuje ostrzeżenie od sę­
dziego. Zwycięża zdecydowanie na punk­
ty Sowiński.

KOGUCIA: Sobkowiak — Szopiński.
Przez pierwsze dwie rundy wysoka 
przewaga b. wicemistrza Europy, który 
pięknie bije z obu, pokazując bogaty re­
pertuar ciosów. W trzecim starciu prze 
waga jego maleje, ale i tak wykazuje 
wyższość nad bardzo ambitnym i na fi­
niszu odgryzaj?cym się przeciwnikiem. 
Wygrywa wysoko na punkty warszawia­
nin.

PIÓRKOWA: Sadlowski — Amkie-
wlcz. Bokser Grochowa początkowo trzy 
ma się dobrze i stara się punktować z 
dystansu. Silniejszy fizycznie Antkie- 
wicz przełamuje szybko gardę i trafia 
dwa razy w szczękę przecrwniKa, który 
idzie do 7 na deski. W drugiej rundzie 
przewaga „Bombard.eia Wybrzeża” roś­
nie. Po paru otrzymanych seriach Sa­
dlowski zapoznaje się znów dwukrotnie 
z matą ringu, po czym sędzia przerywa 
walkę wskutek rażącej przewagi Antkie- 
wicza. Zwycięża przez techniczne k. o. 
bokser Milicyjnego Podkreślić należy 
piękny gest Antkiewicza, który widząc, 
że przeciwnik jest zupełnie zamroczony, 
nie chciał mu zadać decyduje cego ciosu.

LEKKA: Łukaszewicz — Skierka. O 
bydwaj pięściarze prowadzą walkę z dy­
stansu. Pierwsza runda bezbarwna. W 
drugim starciu wychodzą Skierce proste 
i podbródkowe, które wstrząsają prze­
ciwnikiem. Finisz należy do boksera Wy 
brzeża, który wykazuje doskonałe wy­
czucie dystansu i siłę ciosu. Łukasze­
wicz bardzo ambitny i odporny na cio­
sy. Wysoka wygrana boksera Milicyj­
nego

PÓŁSREDNIA: Majewski — Iwański. 
Warszawianin rozpoczyna walkę dosyć j 
agresywnie, wykazując dobrą pracę nóg 
i szybkie proste, lecz parę zamachowych

Iwańskiego studzi jego zapały. Drugie 
starcie jest remisowe. Majewski punktu­
je z dystansu. Iwańskiego ciosy są SKU- 
teczniejsze. Trzecia runda to szalony fi­
nisz pięściarza Milicyjnego, który raz po 
raz trafia swego przeciwnika. Majew­
ski jest groggy i tylko gong ratuje go 
od nokautu. Zwycięża pewnie na punk­
ty Iwański.

ŚREDNIA: Kolczyński zdobywa dwa 
punkty walkoverem.

PÓŁCIĘŻKA: ArthiiUd — Szymankie­
wicz. Jedna z najlepszych walk pięścia­
rza Wybrzeża, który jest szybszy i agre­
sywniejszy od swego przeciwnika. Tyl­
ko w drugim starciu udaje się Arctiackie 
mu z dystansu ulokować parę ciosów, 
które jednak nie deprymują walczącego 
dalej z szaloną ambicją Szymankiewicza. 
W ferworze walki bokser Milicyjnego u- 
derza w III rundzie Archackiego łok­
ciem, za co otrzymuje ostrzeżenie, które 
zadecydowało o wyniku nierozstrzvgnię 
tym. Publiczność demonstruje, żądając 
zwycięstwa Szymankiewicz^.

CIĘŻKA: -lurkackl — Lick. Już po 
paru wzajemnych ciosach silny prawy 
prosty posyła Burkackiego na deski 
Zwycięża przez k. o. w I rundzie Lick.

A Skot.

Dobra postawa Gedanti
Koiteja Orłowskiego powodem prregr. nej

Międzynarodowe spotkanie Gtdanii z 
Węgrami zakończyło się zwycięstwem go­
ści 10:6. Wynik ten bardzo zaszczytny dla 
drużyny gdańskiej mógł brzmieć dużo bar­
dziej korzystnie, g.!yż Drążkowski będący 
faworytem w spotkaniu z formą uległ przy 
końcu pierwszego starcia nieszczęśliwemu 
wypadkowi kontuzji przedramienia. Jeżeli 
chodzi o Węgrów, to reprezentuią oni typ 
fighterów o dobrym ciosie i kondycji. Wy­
różnili się wśród gości: Horvaih, Bogacs, 
i Bene Iii. Z Polaków wspaniale walczyli 
ęhychla, Baranowski i młodziutki Antko­
wiak.

Wyniki techniczne:
W muszej Horvath zwycięża na punkty 

Antkowiaka. Po dwóch Starciach wysoko 
wygranych przez Węgra, który wykazał się 
dużym repertuarem ciosów, w trzecim star 
ciu Antkowiak przechodzi do ataku, zysku­
je gorący poklask publiczności.

W koguciej Bogacs zwycięża na punkty 
Baranowskiego. Węgier jest zawodnikiem 
o największej klasie europejskiej i pokazał 
boks klasyczny na najwyższym poziomie. 
Baranowski mimo młodego wieku zaprezen­
tował się doskonale odgryzując się często 
swoiemu sławnemu rywalowi.

W piórkowej. Torma wygryvw z Drąż- 
' cwskim przez techniczne k. o. W pierw - 
:zym starciu Polak zyskuje nawet prz„wa 

gę, lecz ulega nieszczęśliwemu wypadko­
wa.

W lekkiej Zahorszky ulega na punkty 
Zielińskiemu. Walka dwóch zaawansowa­
nych technicznie zawodników stała na wy­
sokim poziomie. Pulak zyskuje zwycięstwo 
dzięki swej szybkości i skuteczniejszym cio­
som w trzecim starciu.

W pó",średniej Bt uh ulega na punkty 
Chychle. Przez wszystkie trzy starcia pory­
wająca walka, w której Polak daje wspania­
ły pokaz refleksu i celności ciosu trafiając 
skutecznie z obu rąk. Specjalnie precyzyj­
nie lądują na szczęce przeciwnika jego pra­
we kontry. Węgier wykazał kolosalną od­
porność.

W średniej Bicsak przegrywa na punkty 
do Rajskiego. Po dwóch starciach z niezna­
czną przewagą Węgra, Polak na finiszu 
przethodzi do ataku, bijąc celnie z obu 
rąk. Węgier idzie na deski i jest groggy. 
Gong ratuje gc od nokautu.

W półciężkiej Bene III pokonał Dolec­
kiego. Przez pierwsze dwie rundy Polak 
stawia skuteczny opór doskonałemu Wę­
growi, dopiero w trzecim starciu zaznacza 
się wysoka przewaga pięściarza węgier­
skiego.

W ciężkiej Varga pokonał na punkty 
Szatkowskiego Walka nieciekawa. W pierw 
sz'-ch dwóch starciach przewaga Węgra 
który posyła Polaka na deski. Dopiero w 
trzeciej rundzie udaje się Szałkowskiemu 
umieścić parę ciosów, któ-ę jednak nie mo­
gą wpłynąć na ostateczny wynik.

ST.A. STEEMAN

Cz*fieBniBt (Gufyinlaf 
Stu€iotv0n i«# fGwansIr)

8:B
W sali „Kolejarza" w Gdyni rozegra­

ne zostało spotkanie pięścią; skie mię­
dzy klubami Budowlani (Gdańsk) — Czy 
telnlk (Gdynia), zakończone wynikiem 
nierozstrzygniętym 8 :8.

Obydwa zespoły po raz pierwszy sta 
uęły na ringu, wykazując niezły poziom 
techniczny i dobre przygotowanie fizycz­
ne zawodników. Czytelnik przeważał w 
niższych kategoriach, Budowlani w wyż­
szych.

Wyniki techniczne (Na pierwszym 
miejscu zawodnicy Budowlanych):

Musza: Korn nie zostaje dopuszczony 
do walki przez lekarza. Gierhe zdobywa 
dwa punkty walkowerem.

Kogucia: Bialosów — Kuźmiński. Zwy 
ciężą na punkty zawodnik Czytelnika 
wykazując dobrą pracę nóg i technikę

piórkowa: Mikosza — Gośliński. Wal 
ka dosyć interesująca. Gośliński osiąga 
zwycięstwo dzięki lepszym prostym. 
Pięściarz Budowlanych twardy i odpor­
ny na ciosy.

Lekka: Cesarz — Korinth. Najciekaw­
sza walka dnia. Obydwaj pięściarze po­
kazują ładny boks. Korinth «zybszy. Ce­
sarz ma silniejszy cios. Walka nieroz­
strzygnięta.

Pólśrednia: Budowlani zdobywają dwa 
pkt. walkowerem.

Zamiast walki w półciężkiej odbyły 
się dwie walki w średniej

Wosik bije przez k. o. w I r. Hohna, 
a Pieniążek po interesującym przebie­
gu remisuje z ambitnym Skorupą.

Ciężka: Polaków nokautuje wir. 
surowego Kobielskiego

Zadamy hali sportowej w Gdyni
IL»st

Na marginesie odbywających się wla 
śnie drużynowych mistrzostw Polski w 
boksie, w których udział bierze gdyńska 
drużyna Mil. Klubu Sportowego chciał­
bym rzucić kilka uwag.

Bardzo nas to, gdynian, boli, że Mil. 
Klub Sport., jako drużyna gdyńska, roz­
grywa, względnie rozgrywać musi swe 
mecze we Wrzeszczu, i to z braku odpo­
wiednio dużej hali w Gdyni, choć Dwo­
rzec Morski, gdzie już takie mecze się 
odbywały, może by też spełnił to zada­
nie. Jest chyba zrozumiałe, że na mecze 
do Wrzeszcza olbrzymia większość gdy 
nian nie jedzie, gdyż jedno, że podraża 
to znacznie koszta, po drugie, jest zwią­
zane z jazdą, która w żadnym wypadku 
nie jesi przyjemna, no i dużą. stratą cza­
su, gdyż zajmuje około 5 godzin. Już 
znacznie wygodniejsza była hala spor­
towa w Sopocie, lepsza komunikacja, 
znacznie bliżej, a marznąć, to tak samo 
marzniemy i w Polonii we Wrzeszczu, 
mimo szumnych zapowiedzi, że sala jest 
opalana. Krótko powiedziawszy, cncieli- 
byśmy naszą gdyńską drużynę oglądać 
w Gdyni, chyba że jakieś wyższe wzglę­
dy nie zezwalają na to Może by nam 
kierownictwo drużyny Milicyjnego dało 
jak?ś konkretną odpowiedź!

Z sportowym pozdrowieniem
L Janicki.

Przyp. red. działu sportowego. Słusz­
ne są żądama naszego czytelnika, że na­
leży mecze o drużynowe mistrzostwo 
Polski w boksi.' rozgrywać w Gdyni, lecz 
tu musimy podać pewne wyjaśnienia, 
które naświetlą tę kwestię. Milicyjny 
Klub Sportowy nie jest drużyną tylko 
gdyńską, lecz, jak ostatnie walne jego 
zgromadzenie zadecydowało, zakres jego 
izlcłanic obejmuje całe województwo. 
X<j Jest wyjaśnienie lormalne. Ważniej­

szym w tym wypadku jest żai mieszkań­
ców Gdyni, że i oni chcieliby u siebie 
oglądać naszego mistrza Wybrzeża, bez 
uciążliwej przejażdżki do Wrzeszcza. 
Cóż z tego, gdy brak odpowiednich po­
mieszczeń stoi temu na przeszkodzie. Ha 
la w Sopocie nie ma w ogóle drzwi wej­
ściowych i na odbytym w pierwszych 
dniach stycznia meczu pięściarskim na 
sali temperatura wynosiła —10 stopni C, 
jeśli zaś chodzi o Gdynię (Dworzec Mor­
ski w ogóle nie wchodzi w rachubę) to 
wstyd powiedzieć, że miasto ponad stu­
tysięczne nie może i nie che zdobyć się 
na jakiś obiekt sportowy. Dawniejsza 
hala sportowa w Gdyni, w której tysięcz 
ne rzeszy młodzieży mogłyby uprawiać 
sport i wychowanie fizyczne, została po 
wojnie oddana do dyspozycji MIR-u 1 
przeznaczona na... magazyn sieci i przy- 
borów rybackich. Mimo dekretu KRN o 
Wychowaniu Fizycznym i Przysposobie­
niu Wojskowym oraz mimo rozporządzę 
nia do tegoż dekretu, mówiącego, o tym, 
iż wszystkie obiekty sportowe przecho­
dzą z powrotem na rzecz sportu, odpo­
wiednie czynniki nie kwapią się z hono­
rowaniem tegoż rozporządzenia. Do spra 
wy tej jeszcze powrócimy.

Prrfest Jugosławii
przeciw ko udz a^owi Hiszpani 

w pucharze Davis«
.Jugoslavia złożyła fcrmaliiy protest prze 

civiko dopuszczeniu do rozgrywek o puchar 
Davisa Hijrpałm i przeciwko wyłączenia z 
rozgrywek Rumuni: Węgier, Bułgarii i
Włoch t. j. pańsw,ja którymi Jugosławia 
podpisała iuż traktaty k okjiowt.
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Pisarz Jacques Freeland -wdowiec, sta! się 
ostatnio dziwnie w sobie zamknięty 1 posępny. 
Jego córka Simona martwi się nie tylke o ojca, 
*ls t o narzeczonego Ryszarda Thulier iest on 
mniej niż zwykle serdeczny dla niej a pewne 
oznaki wskazują że kocha się w Brygidzie Gei­
ger która ma zostać macochą Simony Wszyscy 
ci ludzie i leszcze kilka innych osób są qosćiri 
Freelanda Jednemu t nich' p Flour proponuje 
gospodarz pewnego wieczoru — pod określonym 
pretekstem — zamianę sypialni Tajemnicze strza­
ły padają w nocy przez jego okno i omal nie 
tabijają Floura Obudzeni ze snu stwierdzają 
wszyscy że FreeIaod3 w domu nie ma Kuzyn' 
Simony Rene Laude zwany Buffalo Billem, stwier 
Cza w terenie że Freeland wyjechał w nocv 
samochodem 1 zginął w katastrofie na pobli­
skim ostrym qorskim zakręcie Sędzia Second 
ujmuje w swe ręce dochodzenie w tei sprawie. 
Detektyw Wenz, który zainteresowuje się spra­
wą stwierdza morderstwo upozorowane wypad­
kiem Kartka z zaproszeniem na spotkanie w 
nocy oraz szklane jo-jo znalezione przv zabi­
tym skupiają zainteresowanie śledztwa. Morder­
czy zamach na służącego Antoniego pogłębia je­
szcze tajemniczość tej sprawy

W tej chwili obaj panowie usłyszeli za sobą ja­
kiś szmer. Pan Flour zerwał się i zaczął przeszukiwać 
krzaki.

— Niech pan będzie ostrożny — ostrzegł pan 
Koob. — Nie można wiedzieć...

Pan Flour nie dał się powstrzymać i pogrążył się 
w gęstwinie krzewów.

— Hej! — zaw olał — a pan co tu robi?
Zapytany oddalił się w milczeniu szybkim kro­

kiem.
— Kto to był? — zapytał pan Koob, który nie 

mógł dojrzeć w ciemności oddalającej się postaci.
— Wenz, detektyw — odparł pan Flour.
Nerwowym ruchem pogładził włosy ręką:
— Czy myśli pan, że podsłuchiwał?.
— Sądzę raczej, że wykonywał'tylko swó> obo­

wiązek i czuwał nad panem.
— To też możiwo. Chodźmy, późno iuż.
Obaj panowie udali się w kierunku willi. Pan Flo­

ur szedł w milczeniu. Po chwili powrócił jednak do 
swego ulubionego tematu:

— Co pan myśli o tei całej historii? — zapytał 
uprzejmie.

Pan Koob spojrzał na pana Flour i gwałtownie 
zatoczył w powietrzu łuk swoim jo-jo.

— O, ja także mam swoją teorię, ale zupełnie 
i final

ROZDZIAŁ 19.
Antoni zbudził się w łóżku. Otworzył oczy, jego 

pytający wzrok prześlizgnął się po suficie, ścianach, 
drzwiach.

Wszystko było olśniewająco białe. Antoni zam 
knął oczy. Kiedy je znów otworzył, zobaczył tuż nad 
sobą owalną, bladą twarz o wielkich niebieskich o- 
czach i blond włosach, przykrych białym czepecz- 
kiem.

Chory myślał gorączicowo.
Znajdował się więc w szpitalu. Siostra pochyliła 

się nad nim.
Pić mi sie.

Powoli pamięć powracała.
— Jaki dzień mamy dzisiaj?
Jak zwykle obszedł cały dom, wszedł do kuchni, 

nałożył płaszcz nieprzemakalny, wyszedł przed dom, 
aby udać się do garażu.

Padał deszcz.
Zapalił fajkę i ruszył w drogę. .Nagle usłyszał za 

sobą jakiś szmer, odwrócił się, a potem
— Słabo mi...
Siostra połużyła mu rękę na czole.
— Nie wolno panu mówić. Lekarz surowo zabro 

nil. Był pan poważnie chory.
— Czy wyjęto już kule?
— Nie wolno panu mówić.
Siostra wyszła cicho z pokoju
Antoni znów ujrzał przed sobą człowieka, który 

siedział pod oknem. Uśmiechał się, ale oczy jego mia 
ły twardy wvraz. Podniósł się z wściekłością, zaczął 
Wymyślać, i nagle uspokoił się zupełnie.

Antoni powiedział:
— Daie panu jeszcze dwa dni czasu.
Sprawdził, czy wszystko pozamykane, wszedł do 

kuchni po płaszcz nieprzemakalny i czapkę. Potem 
chciał iść do garażu, gdzie na starveh workach spal 
inspektor Myśli rannego krążyły dokoła tych sa- 

»inych wydarzeń.
Padał deszcz.
Zapalił fajkę, wyruszył w drogę. Nagle usłyszał 

za sobą jakiś szmer, odwródł się i...
Drzwi otworzyły się, cło pokoju wszedł wysoki, 

szczupły mężczyzna w długim białym płaszczu. Za 
nim szła siostra.

Mężczyzna pochylił się nad chorym i zbadał mu 
puls.

— Chcę mówić — powiedział Antoni. — Proszę 
zawołać kogoś z policji.

Lekarz nie odpowiedział Uważnie odliczył kilka 
kropel do szklanki i dodał wody

— Proszę wypić.
Antoni potrząsnął głów».
— Nie, to jest z pewnością środek nasenny. Ale 

,a nie chcę spać! Musi przyjść sędzia śledczy.
Siostra chciała wlać mu lekarstwo do list, ale cho­

ry wytrącił jej szklankę z ręki rak gwałtownie, że roz 
biła się na drobne kawałki.

Lekarz zastanowił się.
— Dobrze —powiedział wreszcie — spełnię pa­

na prośbę Ale wolno panu mówić najwyżej pięć mi­
nut, «albo teź nie mogę przMąć żadnej odpowiedzial­
ności za pana wyzdrowienie 1 musi mi pan przyrzec, 
że natychmiast po rozmowie weźmie pan lekarstwo 
na uspokojenie.

Lekarz wyszedł.
Antoni opuścił głowę z powrotem na poduszki. 

Czuł się dobrze i lekko. Obol niego na łóżku siedzia 
I* siostra» Antoni zasnat. ĆQa& dalszy nastaoii


